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W I A D O M O Ś C I  T U R Y S T Y C Z N E
O R G A N  POLSKIEJ 1 W SZEC H ŚW IATO W EJ T U R Y ST Y K I

Od 17 marca do 1 lipca
Nie tak bardzo dawno jeszcze, 

gdyż w  dniu 17 marca r. b. 
w W arszawie odbył się Zjazd Tu
rystyczny. Już samo zw ołanie je
go pokrzepiło bardzo wszystkich, 
którym dobro turystyki polskiej 
leży  na sercu, zjazd ten bowiem  
uważali niektórzy za widomą 
oznakę, że wogóle coś się u nas 
robi w tej sprawie, w  której cały  
świat zrobił już tak w iele. Zjazd 
odbył się według programu, t. zn. 
obecni wysłuchali urzędowych  
przemówień i spokojnie rozeszli 
się do domów. Przemówienia  
urzędowe odznaczały się urzędo
wym optymizmem oraz n iezw y
kłym brakiem wyczucia potrzeb  
rzeczyw istości, a jedynym uchw yt
nym rezultatem zjazdu było g łę 
bokie przekonanie, że teraz oto 
turystykę biorą w  swoje ręce sfe
ry urzędowe, niby jakiś monopol, 
i za pomocą „odrabiania kaw ał
k ów “ będą się starały zadośćuczy
nić jej potrzebom.

W tej sytuacji nie pozostawało  
nic innego do czynienia, jak cze
kać na rezultaty. W szyscy też 
czekaliśm y przez 3 i pół m iesią
ca, aby po upływie tego czasu  
skonstatować, że rzeczyw istość  
jest bardzo smutna, ludzie mają 
najlepsze chęci, ale przeważnie 
nie posiadają najmniejszego poję
cia co i jak należy czynić, że w re
szcie „urzędowe kawałki" kładą 
turystykę na obie łopatki w stop
niu nie mniejszym, niż kładły  
w szystko, co jest żywe, dzisiej
sze, wymagające inicjatywy, ru
chu i szybkości decyzji, a co nie 
znosi biurokratyzmu.

Jednem słowem — zawód na 
całej linji dla wszystkich błogosła
wionych, którzy wierzyli.

Dl a nas dzisiejszy stan turystyki 
nie jest żadną niespodzianką. Nig
dy nie mieliśmy zaufania do „od
rabiania kawałków" tam, gdzie

chodzi o szybkie p osurięcia , na 
dążające za potrzebami życia. 
D latego nie należym y do liczby  
rozczarowanych.

Jako sumienni, jednak kronika
rze zmuszeni jesteśm y do zano
towania faktów, które nastąpiły  
od słynnego zjazdu w dniu 17 mar
ca r. b. do dnia dzisiejszego.

Najważniejszym z nich jest b lis
ka realizacja centralnego urzędu 
turystycznego, która ma nastąpić 
już w najbliższych dniach. Jeżeli 
w centrali pierwsze skrzypce przy
padną sferom obywatelskim, w te
dy stanie się ona organem, który  
ruszy z miejsca sprawę turystyki 
polskiej. Jeżeli jednak (co, n ie
stety, przewidyw ać należy) prymy 
znajdą się w rękach biurokra
tycznych, organizacje zaś obyw a
telskie pozostaną tylko częściow o  
„na przyczepkę“, częściow o zaś 
dla brania na siebie odpow iedzial
ności za to, czego nie zbroiły, w te 
dy można będzie wypisać polskiej 
turystyce piękny nekrolog na 
długie lata.

Drugą ważną sprawą, która w y
w ołała w iele hałasu i n iezadow o
lenia w społeczeństw ie, jest fun
dusz drogowy, owoc swoistych  
poglądów ministerstwa Robót Pu
blicznych.

Sprawa funduszu drogowego 
poddana została już druzgocącej 
krytyce ze w szystkich punktów  
widzenia. W  powodzi artykułów, 
drukowanych przez w szystkie or
gany prasy dostatecznie ośw ietlo
no już szkodliw ość nowego podat
ku. My ze swej strony zaznaczyć 
musimy, że jest on jeszcze jednym  
gwoździem do trumny polskiej 
turystyki. Ustawa o funduszu ka
suje automobilizm w  Polsce i po
piera ruch pojazdów konnych, 
czyli, inaczej mówiąc, proteguje 
psucie szos przez ciężkie wozy

0 wąskich obręczach, tak dokład
nie krające każdą szosę na miłe 
dla oka koleje. Nie posiadamy 
dość bujnej wyobraźni, aby przed
stawić sobie turystykę w sp ółczes
ną bez samochodów i szos, d late
go też z najżywszym niepokojem  
myślimy o przyszłości jej w  tych  
warunkach.

W związku z centralną instytu
cją turystyczną pomyślano o zna
lezieniu dla niej funduszów. Nie 
było to rzeczą łatw ą w dzisiej
szych warunkach, k iedy sp ołe
czeństwo nie może płacić żadnych  
nowych podatków, nie mogąc po
dołać już istniejącym. Pomimo to 
jednak uznano za w łaściw e za
projektować cały szereg opłat, nie 
noszących wprawdzie nazwy po
datków, ale nie będących niczem  
innem. Tak np. przewidziane jest 
pobieranie 1 proc. tytułem  dodat
ku do rachunków hotelowych
1 nen^ionatowych, do>~ łaty 10% do 
taks kuracyjnych, p ięcioprocento
wą dopłatę do b iletów  w ejścia do 
kin, teatrów, na place sportowe, 
za wejścia do muzeów, etc., 25% 
dopłaty do b iletów  peronowych, 
opłat od restauracyj, kawiarń, 
cukierni, gospód, mleczarni, sk ła
dów artykułów sportowych w  w y
sokości 0,1% obrotu, ustalonego  
dla wymiaru podatku obrotowego, 
opłat od paszportów zagranicz
nych normalnych i ulgowych, z w y 
jątkiem dyplomatycznych, robot
niczych i emigracyjnych, a w re
szcie obciążenie biur podróży, 
księgarń kolejowych oraz biur 
okrętow ych w  w ysokości 0,3% 
obrotu, ustalonego dla wymiaru 
państwowego podatku obrotow e
go. Nie oszczędzono również w o 
jewódzkich zw iązków  pobierania  
turystyki, które według projektu 
ministerjalnego miałyby przelewać 
10% swoich dochodów na rzecz 
planowanego funduszu,
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Obciążenia, jakie z tego tytułu  
wynikłyby dla społeczeństw a by
łyby w ielkie. Nie mniej obciążo
ny byłby każdy turysta, pragnący 
podróżować po Polsce, jest bo
wiem rzeczą naturalną, że każde 
z wyliczonych przedsiębiorstw  
musi tak obliczać ceny swoich to
warów i świadczeń, aby ciężary 
wypływające z now ego opodatko
wania, przerzucić na kupującego, 
wzgl. korzystającego zę świad
czeń, t. j. na turystę.

Innemi słow y mówiąc planuje 
się opodatkowanie turystów i to 
w wysokim  stopniu.

Jest to zupełnie swoista m eto
da popierania turystyki w  kraju, 
który jej w łaściw ie nie posiada. 
Jest to w całem znaczeniu para
doksem według pojęć ogólnoludz
kich i zaprzeczeniem  wszystkich  
metod, stosowanych przez cały 
świat w  celu podniesienia tury
styki. Być może, że kryje się w 
tem jakaś genjalna jideja, której 
my nie zauważamy. Obawiamy się 
jednak, że i kandydaci na tury
stów  również jej nie zauważą, i, 
odstraszeni wielkiem i obciążenia
mi, jakie ich czekają, zrezygnują 
z turystyki po Polsce. W  ten spo
sób kura, mogąca nieść złote jaja, 
sama skona z głodu.

Zbyt elem entarnem byłoby pod
noszenie na tem miejscu szkód  
moralnych, jakie poniesiem y z te 
go zahamowania (w najlepszym ra
zie!) naszej turystyki. Nie uwa
żamy za w łaściw e rozpisywać się 
również o w ielkich bezpośrednich  
stratach materjalnych, jakie za
hamowanie to przyniesie krajowi. 
Obie te pozycje w ogólnym bilan
sie Polski będą stanowiły pow aż
ny deficyt, którego inawet w  se t
nej części nie wyrównają haracze, 
opłacane przez poszczególnych tu
rystów, którzy nie przestraszą się 
drożyzny turystyki w Polsce.

Faktem, nie ulegającym naj
mniejszej kwestji jest jednak, że 
pow yższe zarządzenia, o ile zo
staną one urzeczywistnione, z 
punktu zabiją popularność tury
styki, która w  ostatnich latach, 
pomimo w szelkiego rodzaju prze
szkód, stale wzrastała. Z tury
styki w  tych warunkach czyni się 
przedmiot zbytku, zam iast uczy
nić ją popularną i dostępną dla 
wszystkich, jak to się dzieje w szę

dzie zagranicą, i co czyni z niej 
dopiero w tedy źródło poważnych  
pozycyj dochodowych dla pań
stwa tak w sensie moralnym jak 
materjalnym. N ow e opłaty w y
tworzą sytuację, podobną do tej, 
jaką stworzyłby w łaściciel sklepu, 
pragnący sprzedawać swoje tow a
ry, ale jednocześnie pobierający 
w ysoką opłatę za wstęp do sk le
pu.

A  przytem jeszcze jedna oko
liczność, również niemałej wagi. 
Zniżka płac urzędniczych, która 
odbija isię najfatalniej w  św iecie  
na ogólnym obrocie pieniądza 
w  gospodarce narodowej, pociąga 
za sobą dalsze zubożenie ludno
ści. Już to samo jest poważną 
przeszkodą w popularyzacji tury
styki, projektowane zaś podatki 
na turystów dopełnią jeszcze mia- 
ry.

N iew esoły nasz artykuł uzupeł
nić musimy, niestety, jeszcze jed
ną wiadomością. Oto ni z tego ni 
z owego, jednem pociągnięciem  
pióra, podniesiono opłaty za pasz
porty zagraniczne o całe 100%.

W swoim czasie sejm uchwalił 
zniesienie zupełne opłat paszpor
towych. Uchwała ta nie została  
wykonana, jednak pod naciskiem  
(bardzo długotrwałym!) opinji opła
ty  zniżone zostały z 500' złotych  
na 100. Obecnie podniesiono je do 
w ysokości 200 zł. „Okno na Eu
ropę", które nigdy nie było otwar
te zupełnie, znowu zostało więcej 
zamurowane.

Efekt fiskalny tego zarządzenia 
będzie żaden. Zamiast 100 osób, 
opłacających po 100 zł. za pasz
port, wyjedzie 20 osób, płacących  
po 200 zł. Efekt moralny natomiast 
osiągnięty został w całej, ujem
nej pełni. Propaganda zagranicz
na nie omieszka wyzyskać tego 
zarządzenia, a jak nam donoszą 
nasi korespondenci zagraniczni, 
zarządzenia ,,odwetowe" w  sto 
sunku do nas niedługo dadzą na 
siebie czekać.

Z zarządzeń, krzepiących dusze, 
zanotować należy jeden jedyny 
fakt: obniżenie taryfy kolejowej 
dla wojskowych, do wysokości 
20% normalnych cen biletów, 
oraz dla ich rodzin do wysokości 
50 procent.

Ministerstwo Spraw W ojsko
wych, jakkolwiek nie miało za

pew ne na myśli .specjalnie tury
styki dla wojskowych, poparło 
wybitnie tę sprawę. Za to nale
ży mu się uznanie. Czego nie do
konały odpowiednie ministerstwa 
dla cywilów, tego dokonało Mini
sterstwo Spraw W ojskowych dla 
swoich podwładnych.

Tam zrozumiano korzyści, p ły
nące ze zwiększonej swobody ru
chów, w  innych ministerstwach  
nie. W ojskowi są lepszymi ek o
nomistami od cywilów.

W spominaliśmy o centrali tury
stycznej. Urzędowe otwarcie jej 
ma nastąpić w dniu 1 lipca, t. j. 
w  chwili, w której niniejszy numer 
„W iadomości" będzie już wydru- 
Yowany. Cała sprawa trzymana 
jest w  głębokiej tajemnicy. Nas, 
prasę fachową, M inisterstwo Ro
bót Publicznych nie uważa za 
w łaściw e o n iczem . informować. 
Również prasa codzienna nie jest
0 tej sprawie poinformowana. R o
zumiemy doskonale, że każdy, kto 
się konspiruje, musi mieć ku te 
mu powody. Posiada je zapewne
1 M inisterstwo Robót Publicz
nych, które lubi efek tow ne n ie
spodzianki w  rodzaju faktów  do
konanych, jak np. fundusz drogo
wy. W  tym wypadku ma być 
owym faktem dokonanym centra
la turystyczna. Społeczeństw o  
znowu z ciekawością będzie przy
glądało się nowemu tworowi, 
a działalność jego oceni dopiero 
po upływie pewnego czasu. Na~ 
razie nie można jeszcze o niej nic 
powiedzieć, trzeba czekać i pa
trzeć, o ile urzędowe sfery pozw o
lą na patrzenie zbliska.

Nie uprzedzamy sie zawczasu  
do nowej instytucji, ale z drugiej 
strony trudno od nas wymagać, 
po wszystkiem , co nastąpiło w  
ostatnich czasach ze strony tych  
jsamych czynników, abyśmy spo
dziewali się zbyt dodatnich w yni
ków.

P o c iech ą . dla nas jest jednak 
świadomość, że życie silniejsze 
jest nad w szelkie mniej lub w ię
cej nieudolne poczynania ludzkie, 
i prędzej czy później zaw sze znaj
dzie dla siebie naturalną drogę, 
jak ją znajdują strumienie górskie, 
żłobiące swoje koryta przez naj
twardsze skały.

Poczekam y!
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P r z e z  G D Y N I Ę  d o  P A R Y Ż A  i 
n i l  W Y S T A W Ę  K O L O N J A L N Ą

Najprzystępniejsze i najw ygodniejsze w ycieczk i przez G D Y N I Ę  o k r ę t a m i  
Compagnie Generale Transatlantique.

W ygodne  k a b in y  2 i 4 -osobow e, św ie tn a  kuchn ia  na  ok ręc ie , p ie rw szo rzęd n e  h o te le  i c a lk o 'v ite  u trzym an ie  
w P ary żu , ró żn e  w ycieczk i, zw ied zan ie  W yataw y  K o lon jalne j, sam o ch o d y , p rzew o d n icy , rozryw ki etc.

7  d n i  s ło ń c a  i  m o r z a  w s z y s tK o  z  a  z ł .  5 0 5 * —  7  d n i  p o b y t u  w  P a r y ż u .

P r z e j a z d  k o l e j ą  2  k l a s ą  b e z  s l e e p i n g u ,  b e z  u t r z y m a n i a  i b e z  7 - d n i o w e g o  p o b y t u  
•w P a r y ż u  k o s z t u j e  z ł .  3 9 9 . 9 0 .  Z ap isy  na  W y cieczk ę , w y ru sza jącą  z G dyni 27-go lip ca  p rzy j
m uje  się do  d n ia  20-go  lip ca .

C i e  G l e  T R A N S A T L A N T I Q U E ,  W a r s z a w a , ul. K rólew ska 2 7 .
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P o s t u l a t y
Związku Polskich Towarzystw Turystycznych

Związek polskich Towarzystw  
turystycznych, po przeprowadze
niu dyskusji nad projektem usta
wy o popieraniu turystyki, opra
cow ał memorjał, który przedsta
wił p. ministrowi robót publicz
nych.

Zdaniem Związku, organizacja 
opieki nad turystyką winna op ie
rać się ma trzech czynnikach: 1) 
państwowym w  formie państw o
wego urzędu turystycznego i pań
stwowej radzie turystycznej, jako 
organie doradczym; 2) społecz
nym, t. j, tow. turystycznych, re
prezentujących turystów czynnych  
oraz 3) zw iązkach popierania tu 
rystyki, jednoczących takie, k tó
rym turystyka przynosi dochody 
(samorządy, przedsiębiorstwa k o
munikacyjne, związki właśc. hote
li, zdrojowisk i t. p.). Tow. tury
stycznym należy zapew nić opiekę 
prawną i pomoc finansową. Do 
państwowej rady turystycznej po
winni wchodzić w w iększości nie 
przedstawiciele władz państwo
wych, lecz reprezentanci w ięk 
szych organizacji turystycznych i 
centralnych organizacji przemy
słu turystycznego, aby nie miała 
ona charakteru instytucji biuro
kratycznej. Ustaw a winna wpro

wadzić przymus zakładania zw iąz
ków  popierania turystyki, które 
winny być oparte w yłącznie na 
samorządzie terytorjalnym, oraz 
organizacjach społecznych i za
wodowych z całkowitem  w yłącze
niem czynnika biurokratycznego 
i ingerencji organów administracji 
państwowej.

W reszcie Związek wypowiada  
się za tem, aby ustawa wprowa
dziła obowiązujące świadczenia  
finansowe na cele popierania tury
styki na w szystkie przedsiębior
stwa, które czerpią zyski z tury
styki i ruchu podróżnych (P.K.P., 
miejskie przedsiębiorstwa, żeglu
ga morska i lądowa, autobusy m ię
dzymiastowe i autokary, ajencje i 
biura podróży, hotele i pensjona
ty oraz stacje klimatyczne, zdro
jowiskowe i turystyczne, wreszcie

W YPO CZYNEK NA W S I!
P en sjo n a t w m ają tku  na W ileńszczyźn ie  
l/2 k im . od  stacji kol., pocz ta , te leg ra f, 
20 h a  parku, 1 kim . od W ilji, łó d k i, 
p laża, ry b o łó stw o , g rzyby . D oskonały  
k lim at, suche  sosnow e lasy . C a ło d z ien n e  
u trzy m an ie  z d o sk o n a łą  k uchn ią  i m ie

szkaniem  7 zł. d z ien n ie .

Inform acje: W arszaw a, A l. Je rozo lim ska  
37/3, te l.2 3 9 -3 7  od godz . 1 do 4 pp . ^

miasta, posiadające zabytki o oso
bliwości).

Związek wysuwa projekt pobie
rania od gości hotelowych, pen
sjonatowych i schroniskowych  
taksy pobytu na wzór francuskiej 
„taxe de séjour", doliczanych do 
rachunków za noclegi. W związku  
z tem ustawa powinna znieść po
bieranie podatku od hoteli, który  
wywołuje niezadowolenie tury
stów, naprz. w  W arszawie obra
cany jest na cele, nie mające nic 
wspólnego z turystyką.

Dochody z pow yższych źródeł 
powinny stanowić, obok kredytów  
ze skarbu państwa, w pływ y pań
stw ow ego urzędu turystycznego, 
powołanego do finansowania i sub- 
wencjowania akcji propagandowej, 
informacyjnej i inwestycyjnej, pro
wadzonej przez istniejące organi
zacje turystyczne, oraz przez miej
scow e zw iązki popierania turysty
ki.

Omawiany memorjał ma być 
rozpatrzony przez ministerjum ro
bót publicznych wraz z opinjami 
liryiych zainteresow anych (czynni
ków  społecznych przy ostatecz- 
mem redagowaniu projektu usta
w y o popieraniu turystyki, co ma 
nastąpić we wrześniu r, b.
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Marja Szachówna.

Najpiękniejsze tereny turystyczne
Województwa Pomorskiego.

bią Górę. Dokoła niej ugrupował 
się szereg pięknych, wąskich, 
a długich jezior, otoczonych wzgó
rzami, porosłemi przez lasy. Stam
tąd przez w sie Rem boszewo i Za
wory na noc dotrzeć można do 
Chmielna. Jest to jedna z najstar
szych miejscowości Pomorza, on
giś gród warowny, z którego ród 
swój wywodziała naw et jedna 
z dynastyj książąt pomorskich. 
Ma tu obecnie siedzibę artysta 
garncarz Netzel, którego wyroby

sto, I a do dziś ¡dnia zaicbowa,ły 
charakter letniska I i { stacji tu
rystycznej, licznie odwiedzanej 
w m iesiącach letnich. Najcenniej
szym zabytkiem miasta jest daw
ny kościół Kartuzów z XIV w ie
ku, z zachowanem bogatem i sty- 
lowem wewnętrznem  urządzeniem. 
Na jeziorze Klasztornem ,-opływa- 
jącem miasto, kwitnie sport w io
ślarski, żeglarski i wędkarski.

Trzeci dzień wypełnić mogą je
ziora kaszubskie. Zwiedzić bo-

Jez io ro  O strzy ck ie . P h o to - P la t .

Najbardziej malowniczą częścią  
województwa Pomorskiego jest 
niezaprzeczenie Szwajcarja Ka
szubska. Stanowi ona najwyższe 
wzniesienie Pomorza 1(270 m. nad 
poz. morza), a na m alowniczość  
jej kraobrazu składają się g łę 
boko w cięte doliny rzek Raduni, 
W ieżycy, oraz Stołpy i Łeby, ob
fitość jezior, których jest tutaj 
przeszło 173, a w reszcie lasy 
mieszane z przewagą buków.

Za najpiękniejsze wśród jezior 
Szwajcarji Kaszubskiej uchodzi 
jezioro Ostrzyckie, położone u 
stóp W ieżycy, największem zaś 
jest jezioro Raduńskie o przeszło  
1000 ha powierzchni i 15 km' 
długości.

Zabytkami epoki przedhisto
rycznej na terenie Szwajcarji Ka
szubskiej są liczine grodziska, 
które niegdyś służyły do1 obrony 
przed najazdami, oraz do kultu 
religijnego.

Pewną odrębną grupę wśród  
ludności tutejszej stanowią gbu- 
rzy, składający się z warstwy za
możnych włościan, w łaścicieli śred
nich posiadłości od 20 do; 300-tu 
morgów obszaru, oraz drobnej 
szlachty folwarcznej.

Dla zw iedzenia Szwajcarji Ka
szubskiej trzeba conajmniej czte
rech dni pogodnych, gdyż nie 
można ograniczyć się jedynie do 
zwiedzenia miejscowości leżących  
przy kolei. Najbardziej przeto in
teresującą i najcharakterystycz- 
niejszą dla poznania piękna Szwaj
carji Kaszubskiej byłaby następu
jąca tura, uzwględniająca zarów
no krajobraz, jak zabytki kultury 
i sztuki, w  które obfitują miasta 
kaszubskie.

Zwiedzanie należy zacząć od  
Gołubia (miasteczko o 4.000-ch 
mieszkańców, malowniczo położo
ne nad Drwęcą), a stąd pieszo, 
wzdłuż jeziora Patulskiego, przez 
W i eżycę, stanow iącą najw yższe  
wzniesienie Kaszubskiej Szwaj
carji (331 m. n. m.), wzdłuż jezio
ra Ostrzyckiego wyjść na Jastrzę

słynne są w całej Polsce z p ięk
nej formy, ozdabiane przytem w y
łącznie kaszubslkiemi ornamenta
mi ludowemi.

Drugiego dnia należy wyjść na 
Tamową, wzgórze słynne z p ięk
nego widoku, oraz na wzgórze 
Rekowskie, a na południe dotrzeć 
do Kartuz. Jest to miasto, za
m ieszkałe przez 3.800 mieszk., 
położone na wyżynie i otoczone 
dookoła jeziorami, wzgórzami oraz 
lasami. Kartuzy dopiero w XIX 
wieku zamienione zostały na mia

wiem n ależy jezioro Łąkie, Sia- 
,wwo, Osuszyno, a po zw iedze
niu wsi Mirachów w dalszym cią 
gu —  jeziora Lubygość i Kłę- 
czyńskie.

Czwartego dnia z Kamienicy 
dojechać można koleją do Dzie- 
rążna, a stamtąd przez Babi Dół, 
malowniczym jarem Raduni do 
Żukowa. Mijamy w  ten isposób 
najpiękniejszą część doliny Ra
duni, która ma charakter rzeki 
górskiej, płynącej wśród w yso
kich . brzegów, porosłych lasem
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mieszanym. Najpiękniejszy widok  
rozciąga się z mostu nad Radu- 
nią, lub z położonego niedaleko  
na lewym brzegu rzeki wzgórza, 
zwanego „Piękny W idok“. Idąc 
w odwrotnym kierunku nabiera 
jar bardziej dzikiego wyglądu,

K ościół w K artuzach  o o ry g inalnym  ciachu, 
w k sz ta łc ie  w ieka trum ny.

P h o t o - P l a t .

a wysokie, urwiste brzegi spadają 
miejscami wprost do wody.

Końcowym punktem w ycieczki 
jest Żukowo, m iasteczko o 1800 
mieszk., ze słynnym kościołem  
i klasztorem Norbertanek, ufun
dowanym w r. 1209. Zachowało 
się ciekaw e i bogate urządzenie 
wewnętrzne kościoła, a w skar
bcu ciekaw e pamiątki historyczne.

Bawiąc w Żukowie należy zw ie
dzić śluzę w Rudkach, zam yka
jącą dolinę Raduni. Zbudowano 
ją w r. 19Ł0 dla uzyskania siły  
elektrycznej. Skutkiem podniesie
nia poziomu w ody o 12 m. utw o
rzyło się jezioro o 3 ikm. długości 
i 12 m. głębokości, które można 
łodzią przepłynąć od śluzy do 
doliny Raduni pod Babim Dołem.

Drugim niemniej ciekawym  te 
renem turystycznym na Pomorzu 
są Bory Tucholskie. Jak sama 
nazwa wskazuje, nie mają one 
charakteru lasu pierwotnego, czyli 
puszczy, ale zagospodarowanych  
lasów, sadzonych przez człowieka. 
Zajmują one przestrzeń przeszło
2.000 km. ikw., ale nie stanowią  
jednolitego obszaru leśnego. Prze
rywane są mnóstwem wsi i pól 
uprawnych, a monotonję ich pej
zażu urozmaicają doliny rzek, je
ziora i wzgórza.

Pod względem krajobrazowym  
piękniejszą jest część południowa  
Borów, gdyż w północnej dzięki 
dużym obszarom nagich piasków

zbyt często występuje karłowata  
sosna, mało malownicza i nie da
jąca cienia. N aogół w Borech  
przeważa sosna, urozmaicona par- 
tjami lasów liściastych w  miej
scach gliniastych.

Bory Tucholskie leżą na lewym  
brzegu W isły, a zajmują prze
strzeń od brzegów W isły po Choj
nice i od Koronowa na południu 
po Kościerzynę napółnocy. Z pół
nocy na południe przepływają  
przez Bory rzeki Brda i Czarna 
Woda, które tworzą tu liczne za
toki i malownicze doliny. Jako  
rzeki o silnym spadku mają miej
scami charakter rzek górskich, 
a jednocześnie spławia się niemi 
drzewo. W schodnią zaś część Bo
rów przepływają rzeki Mątawa 
i W ieżyca.

Chcąc widzieć najpiękniejsze 
i najbardziej charakterystyczne 
partje Borów Tucholskich należy

G robla  na  jez io rze  R aduńskiem .

zwiedzić w południowej części 
dolinę Brdy od Tucholi przez 
Swit, Piłę, Zamrzę do Klonowa, 
odbyć w ycieczkę do słynnego la 
su cisowego pod Mukrskiem je
ziorem, oraz zwiedzić Czarci Ka
mień i Zakola Czarnej W ody pod 
Gródkiem. W części środkowej 
należy odbyć w ycieczkę z Osia, 
lub Tlenia doliną Czarnej W ody

do Błędna, lub Uroczyska, zbo
czyć do Szczyrkowej, zw iedzić  
ruiny zamku w Osieiku, a stąd 
udać się do Nowego. Pojęcie kra
jobrazu i zabytków, w części pół
nocnej da w ycieczka do Zblewa, 
do Wirt, ruin zam ków w  Borze
chowie, Starej Kiszewie z  zakoń
czeniem nad jeziorem W dzydze.

Trzecim terenem godnym zw ie
dzenia i niemniej ciekawym  jest 
Pojezierze Brodnickie na prawym  
brzegu W isły. Jest to  kraj lasów  
i jezior, a krajobraz tutejszy przy
pomina Szwajcarję Mazurską. La
sy tutejsze obejmujące przestrzeń  
około 4.000 ha. porastają prze
ważnie piaszczyste wzgórza, m ię
dzy któremi rozrzucone są licz
ne jeziora, wąskie, a długie, k tó 
rych jest przeszło 100.

Jak widać z powyższego opisu, 
choć n iestety bardzo pobieżnego, 
w szystkie wymienione przezemnie

tereny ze względu na malowniczy 
ich krajobraz i dogodny dojazd 
doskonale służyć moigą jako tere
ny w ycieczkow e i campingowe, 
mało są tylko u nas dotąd popu
larne. Osobom pragnącym zw ie
dzić je polecam  obszerny i obej
mujący cały teren „Przewodnik 
po województwie Pomorskiem“ 

dr. M. Orłowicza.

■r,K v

P h o t o - P l a t .
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D rusk ien ik i... Pasażer jadący  
w kierunku W ilna z W arszawy 
już za B iałym stokiem  ciska w kąt 
gazety  i spogląda na krajobraz.

Coraz rzadziej migają siedziby  
ludzkie, m ałe, zapad łe wioski 
z chałupam i, uginającem i się pod  
s t r z e c h a m i m c h e m  z a r o s łe m i.  
Drobne koniki, jakby ujęte w ramkę 
charakterystycznej „duhy” ciągną  
m injaturowe w ózki drogami, któ
rych nikły ślad ginie w net w ros- 
kołysanej opodal zieleni żyta. Zato  
jaskrawiej prześw iecają m iejscam i 
płow e lub złote piaski w  wyrwach  
w yżłob ionych  przez w odę, lub

będących jeszcze pozostałością  
wojny, i coraz częściej dolatuje 
przez okno ożyw czy  zapach bo
rów sosnow ych .

H ałaśliw y ham ulec przeryw a te 
spostrzeżen ia i po chwili pociąg  
wyrzuca grom adkę szczęśliw ych  
turystów i kuracjuszów na zarosłą  
zielenią stację Druskieniki. Z a  
m ałą opłatą poryw a nas w ygodny  
autobus lub sam ochód i n iesie krę

tą, białą szosą 17 kim. wśród tej 
m alowniczej krainy rzek, jezior 
i lasów .

W ygodnych hoteli w Druskieni- 
kach nie brak, a wśród nich dobrą 
frekwencją cieszy się hotel Im pe
rial przy ulicy Poznańskiej. Z re
sztą w szelkich  w yczerpujących  
informacyj udziela druskienickie 
biuro informacyjne, pow stałe dzię
ki inicjatywie obecnego zarządu.

Nie zatrzymując się nad opisem  
zdrojowiska, którego przepiękne  
położen ie i nadzw yczajne warunki 
zdrow otne op isyw aliśm y w po
przednich numerach, przejdziem y

w zględem  turystycznych objektów  
Druskienik.

Dokąd wpierw  się udać? W y
bór w Druskienikach naprawdę  
trudny.

W spaniały N iem en, którego b łę
kit podkreślony jeszcze jasnem i, 
piaszczystem i zboczam i, nęci nas 
do • dłuższej w ycieczki łodziam i. 
G dzieś na urwistem słonecznem  
zboczu, lub na m alow niczej w y

sep ce, m ożnaby wśród szumu so 
sen zapom nieć o św iec ie  Bożym  
i przedrzem ać cały czas przezna
czony na Druskieniki, w ięc  lepiej 
zacząć od jezior.

D ruskonie, Lot, Gruta, Panień
skie Oko i Iłgis, są to nazw y je
zior w pobliżu Druskienik p o ło żo 
nych, do których tęsknią serca  
turystów. Ich dziw ny urok, jakim  
otaczają przybyszów , zn iew ala  
do kilkakrotnego powtórzenia  
w ycieczek. O toczone majesta- 
tycznem i lasam i, spow ite mgłą 
legen d , kuszą n ie led w ie  by je p o 
dziw iać w radosnych blaskach  

w schodzącego słoń 
ca, lub w pastelow ych  
b a r w a c h  zachodu. 
Jeśli cierpim y na 
manję r y b o łó s tw a ,  
tem  lepiej, rzadko  
bow iem  o w iększą  
o b f i t o ś ć  ryb, jak 
w  druskienickich je
ziorach i rzekach.

Przejażdżki łodzia
mi po jeziorach c ie 
szą się tak ogrom nem  
pow odzen iem , że Z a 
rząd U zdrow iska p o 
w ię k s z y ł  o s t a t n io  
przystanie na jezio
rach Druskonie i lłgis. 
Jedną z najprzyjem 
niejszych im prez jest 
w ycieczka kotliną b y
strej i krętej Rotni- 
czanki do jeziora Lot. 
Nad tem  m acierzy- 
stem  źródłem  Rotni- 
czanki założono ostat

nio schronisko turystyczne, któ
re zapew nia w y g o d n y , kilku
dniow y p o b y t  w śr ó d  pięknej 
natury.

W racając do m ajestatycznego  
Niem na, który jest naturalną gra
nicą, dzielącą nas od Litwy, nie 
sposób nie w spom nieć o otoczonej 
legendą „W ysp ie M iłości”. A  jest 
ona napraw dę rom antyczna! W  za
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mierzchłych czasach pew na piękna 
dziew ica, idąc za zw yczajem  Ś w ię
ta K upały, rzuciła na w ody Niem na 
swój w ianek d ziew iczy , który 
z w oli bogów , zatrzym aw szy się 
na m ieliźnie, zapuścił weń sw e  
korzonki i, o dziwo, okrył się  
kw ieciem . Gdy w jakiś czas potem  
d ziew ica płynęła łodzią z ukocha
nym, zdum iał i zachw ycił ich ten  
sym bol trw ałości uczuć tak dalece,

że padli sobie w objęcia i to tak 
gw ałtow nie, że przewrócili łódkę  
i sp lecen i w m iłosnym  uścisku  
utonęli.

D ziś w ianek rozrósł się do roz
miarów w yspy, na której pław ią  
się w słońcu kuracjusze. Dużo  
podobnych legend  otacza zakątki 
okoliczne, a lasy, wody i lud dru- 
sk ienicki posiadają dziwny sw o i
sty urok. O dw iedzający te miejsca

poza zdrowiem  nabierają przez 
obcow anie z naturą ogrom nego  
spokoju i radości życia.

N ic też dziw nego, że M arszałek  
Piłsudski rok rocznie niem al od 
w iedza Druskieniki, bo jak sam  
m ówi, dla jego zdrowia ,,P O 
T R Z EB N E  S Ą  TA M TEJSZE L A 
SY, G A W Ę D A  Z  T A M T E JSZ Y 
MI LUDZM Y I SMAK TAM TEJ
SZY C H  P O T R A W ”.

Dr. L. Heller.

Pod w łoskiem  niebem
na Grado

(K orespondencja w łasna „W iadom ości T urystycznych“)

Kto przyjeżdża na Grado, m o
że sparafrazować słowa dantej
skie: „Zostawcie w szelkie smutki, 
wy, co tu w chodzicie“. —  Miną
łeś lagunę gradezejską, która od 
Pontile ciągnie się długim języ
kiem ku w yspie i oto leży przed 
tobą, jak ogromny rogal, wyspa  
Grado, obejmująca rozwartemi ra
mionami zatokę adrjatycką. Gdy 
wstąpisz nogą na ziem ię obiecaną 
wyspy, czas stracił dla ciebie zna
czenie miernika ruchu. Tylko spa- 
dojące bezszelestn ie kartki kalen
darza świadczą, że mijają dnie, 
tygodnie, bezcenne tygodnie odpo
czynku z udręki w ielkiego miasta. 
Piasek, morze, słońce! W szystkie- 
mi porami nagiej skóry, wdychasz 
słońce i sól, marzysz z morzem  
o bezmiarach morskich, upajasz 
się muzyką ciszy, prężysz ramiona 
ku dali, błądząc okiem za bezpo
wrotną falą.

Tylko czasem jakaś w ycieczka  
porwie cię w  wir zawrotnego ru
chu: pokłonisz się św. Antoniemu  
w Padwie, tego roku pełnemu  
łask, bo św ięci siedem  w ieków  od 
chwili swej śmierci, przebiegniesz 
P ałac Dożów, plac św. Marka, 
zawadzisz o w ielk ie płótna Aka- 
demji, wpadniesz w tysiącm etrową  
przepaść grot Postumii i i.nowu 
wracasz na G rad o .d o  rozbitych  
na piasku namiotów, do muzyki 
ciszy.

A  w w ieczory skw arnego lata w 
hall'u Park - Hotelu, wymieniasz 
grzeczności, zawierasz przelotne

znajomości. Tu skupia się cała 
Polonja. Żaden dziennik nie po
wie ci tyle o Poznaniu, w dzięczna  
L w ow ieneczko, ile ów wytworny  
m ecenas Dr. S., o Lublinie s ły 
szysz może po raz pierwszy z ust 
nadobnej mieszkanki tego grodu, 
Tarnów reprezentowany jest przez 
prokuratora pana K., który w y
kazuje przem ysłowcow i w łosk ie
mu z Trjestu w yższość procedury 
karnej polskiej nad zreformowa
nym po faszystowsku kodeksem  
ministra Rocco. Obywatel ziem ski 
z pod Pińczowa pan Z., który zje
chał prawie cały świat, zabawia 
towarzystw o opowiadaniem przy
gód w Marokko...

Często klecą

międzynarodowe, w  iczem przew o
dzi p łeć piękna. Pani M. W. z Zu- 
richu opowiada 'inżynierowi K. 
z Łucka, który studjował w  Szwaj- 
carji, o rozwoju miasta od jego 
czasów  studenckich. Baron w ęglo
w y z Katowic i dyrektor banku 
z Bytomia, w najlepszej zgodzie, 
omawiają m ożliwości przemysłu 
górnośląskiego. Czesi, Polacy, W ę
grzy, mozaika narodów, typów in
dywidualności,

A  potem jeden podmuch wichru: 
pierzchnie ten św iatek przygod
nych znajomych, jak dym z pa
pierosa mija urlop, czas uzyskuje 
na nowo swą władzę nad tobą.

Musisz wracać...
się znajomości O udręko wielkiego miasta!

96G R A D O
nad A drjatykiem  włoskim  

KOLONJĘ P O L SK Ą  SK UPIA  
PARK — H O TEL SA L U T E  D-RA O R A N SZ A

p o ło żo n y  tuż  obok  p laży . D uże, s ło n e cz n e  p o k o je  b a lk o n o w e z w idok iem  na m orze 
w raz  z u trzym aniem  d o b o ro w em  i w y k w in tn em . K o resp o n d en c ja  i p ro sp e k ty  p o lsk ie .

G R A D O
W y s p a  s ło ń c a  i z ł o te g o  p ia s k u ,  u z d r o w i s k o  n a d m o r s k i e  ś w i a t o w e j  s ł a w y  n a  A d r j a t y k u ,  

m i ę d z y  W e n e c j ą  a T r y j e s t e m .
W s p a n i a ł a  p la ż a ,  ra j d l a  d z i ec i .  G r a d o  le c z y  c h r o n i c z n e  c i e r p i e n i a  d ró g  o d d e c h o w y c h  

(z w y j ą t k i e m  g r u ź l ic y ) ,  w s z e l k i e  f o r m y  a r t r e t y z m u ,  p r z e w l e k ł e  s c h o r z e n i a  k o ś c i  i s t a w ó w ,  c h o r o b y  
p r z e m i a n y  m a te r j i ,  s k r o f u lo z ę  i r a c h i t i s  j a k o  t e ż  c h o r o b y  n e r k o w e .

C e n y  w  h o te l a c h  i p e n s j o n a t a c h  b a r d z o  u m i a r k o w a n e  od  10 z ł o t y c h  w z w y ż .  W o z y  b e z p o 
ś r e d n ie  z W a r s z a w y  p r z e z  W i e d e ń  do U d in e - G r a d o .

P r o s p e k t y  i b l i ż s z e  w y j a ś n i e n i a  w e  w s z y s t k i c h  b iu r a c h  p o d r ó ż y  p o l s k i c h  i u  g łó w n e g o  
z a s t ę p c y  n a  P o l s k ę  p . d y r e k t o r a  M a r c e l e g o  F r y d m a n a  w e  L w o w ie ,  3 M a ja  12, j a k o t e ż  w  b iu r z e  
C o m i t a t o  d i  C u r a  G r a d o  ( p r o w in c j a  T r y j e s t )  I t a l i a .

B. 22
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T U R Y Ś C I
W A R S Z T A T Y

P R Z E M Y S Ł O W C Y
Z A N I M  S A M O C H Ó D  W Y R U S Z Y  Z  G A R A Ż U  
S P R A W D Z I Ć  J A K  W Y G L Ą D A  R E S O R O 
W A N I E  S A M O C H O D U !

T ylko przy używ aniu SPRĘŻY N  Z E  STA LI BO HLERA m ożecie być SPOKOJNI!

STAL MANGANOWA BOHLERA 2 M
jest najlepszą stalą resorow ą. N A D Z W Y C Z A JN A  W YTRZYM A ŁO ŚĆ STA LI „BOHLER 2M ” 

na czas i przeciw  nagłym  w strząsom  daje R E K O R D O W E  R E Z U L T A T Y .

P R Z Y  K U C I U ,  G I Ę C I U ,  H A R T O W A N I U  
N I E M A  Ż A D N Y C H  T R U D N O Ś C I .

K a l i b r o w a n e  s t o i K i  w e n t y l o w e  z  w y s o K o -  
g a t u n K o w e j  s t a l i  B ó h l e r a  w s z e l K i c h  t y p ó w .

Z A P Y T A N I A  — P O R A D Y  — Z A M Ó W I E N I A

S T A L  B O H L E R A ,  Biuro S p r z e d a ż y  K O N C E R N U  B O H L E R A  Sp.  z  o.  o.
W a r s z a w a ,  u l .  Ś w i ę t o K n y s K a  2 5  t e l .  5 4 7 - 9 5 » 5 4 7 - 9 6 , 5 4 7 - 9 7 .

P r z e d s t a w i c i e l s t w a  i sKł ady:  Poznań, Katowice, Lwów, Borysław, Łódź.
752/32

Jak francuscy celnicy rewidowali
wycieczkę „Polexpressu”

W Nr. 186 „A.B.C." znajdujemy 
opis podróży na W ystawę K olon
ialną, podpisany inicjałami „Wac, 
Kneb." i malujący w następujący 
sposób scenkę rewizji celnej za
stosowanej względem  wyfcieczki 
„Polexpressu,‘:

„Słyszeliśm y o W ersalu o 
w ersalskiem  wychowaniu k aż
dego Francuza. M yśleliśmy, że 
podczas W ystawy, ten wersa- 
lizm jeszcze się w ięcej „zwer- 
sali", w subtelności swej pod
niesie. N iestety. W e Francji, 
sądząc z opisów  gazet, ¡dużo 
w ypadków  bandyckich przy
pisuje się Polakom. Utarła się 
tedy terminologja ,,les bandits 
polonais“. Stąd też i celnicy  
francuscy gotowi widzieć w  
każdym gościu polskim, je że l’

nie bandytę, to przynajmniej 
przemytnika.

Scena w swoim rodzaju „ro
dzajowa". W chodzi kilku dyg
nitarzy komorowvc!i i rewidują 
bagaż. A le jak ? Niech Bóg

O RYG INALNE  
A NG IELSK IE M ATERJAŁY

n a  u b r a n i a  m ę s k i e  
i na  kostjum y  dam skie

p o leca

S P . A G . „B  E  L T  I N G ”
W arszaw a, Ż ó raw ia  4a 

M 47 T ele fo n  290-84.

odpuści grzechy najgorszemu 
z celników polskich gdzieś w 
Zebrzydowicach czy Zbąszy
niu!

W ywrót i pr,’;ew,:.'.t wszyst 
kiego. Mało tegos i<aże się 
wyjść wszystkim w kupie 
z coupee na korytarz wagonu. 
Ciekawiśmy po co? Oto, celnik  
w łazi dokumentnie ca ły  pod 
ławlkę, w  jednj ręce trzymając 
kopcącą latarkę, w  drugiej ja
kiś szpikulec I szuka i ryje 
w kątach, w sprężynach s ie 
dzenia, szukając tytuniu i in
nych monopolowych historyj.

Nareszcie operacja się uda
ła. Nikogo na niczem  nie przy- 
dybali. „W yjątkowo" wśród 
nas nie było przemytu".

Zachęcające, prawda?
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Ignacy Kołodziejczyk.

Kazimierz Dolny
P o łą c z e n ia .  D O JA Z D  K O L EJĄ  D O  S TA CJI  PUŁAW Y, s k ą d  co g o d z in ę  a u t o b u s  do K a z i m ie r z a ,  lub  p o w o z a m i  ze  s t a c j i  P u ł a w y .  W A R S ZA W A  GŁ. 9,05, P u ł  
11,42. W a rs z .  Gł.  p o ś p .  14,55, P u ł .  17,15. W a r s z .  Gł . os . 19,^0, Pu ł .  22,16. W a rs z .  Gł. p o ś p .  22,45, P u ł .  1,03. W a rs z .  Gł.  22,55 p o śp .  P u ł .  1,32. W a r s z .  W s c h .  
o sob .  0,40, P u ł .  4,46 W a r s z .  W s c h .  o s o b .  14,15, P u ł .  17,35. W a rs z .  W s c h .  o s ob .  90,55, P u ł .  23,37. W a rs z .  W s c h .  0,10, P u ł .  6,30. Z P O Z N A N IA  15,5.p ( W a r s z .  
Gł.  p r z y j .  23,95, od j.  0,10) P u ł .  6,30. P o z n a ń  8,20 p o śp .  ( W a r s z .  Gł . p r z y j .  13,40, o d j .  14,55) P u ł .  17,15. P o z n a ń  p o ś p .  13,45 ( W a r s z .  G ł.  p r z y j .  18,35, od j.  19,30. 
P u ł .  22,16. P o z n a ń  o s o b .  22,20, ( W a r s z .  Gł . p r z y j .  5,30, od j.  9,05) P u ł .  11,47. P o z n a ń  p o ś p .  3,00, ( W a r s z .  G ł.  p r z y j .  10,04, o d j .  14,55) P u ł .  17,15. P o z n a ń  oso b .  
11,45, ( W a r s z .  Gł.  21,20, o d j .  22,55 p o ś p . )  P u ł .  1,32 KRAK Ó W  p o ś p .  0,10 ( W a r s z .  Gł. p r z y j .  6,32, O d j .  9,05, o so b . )  P u ł .  11,47. K r a k ó w  o s o b .  8,00 ( W a r s z .  Gł) 
p r z y j .  20,50, od j.  22,55) Pu ł .  1,32. K rak ó w  o s ob .  20,20, ( W a r s z .  Gł.  p r z y j .  5,05, od j.  9,05 P u ł .  11,47. K A T O W ICE 8,35 p o ś p .  ( W a r s z .  Gł.  p r z y j .  13,15, od j.  14,55( 
P u ł .  17,15. K a to w ic e  12,05 oso b .  ( W a r s z .  Gł.  p r z y j .  20,05, W a rs z .  W s ch ó d ,  o d j .  20,55) P u ł .  23,37. K a to w ic e  1,15 o s ob .  (W a rs z .  Gł.  p r z y j .  8,40, od j.  9,05) Pu ł .  
11,47. K a to w ic e  p o śp .  0,46 ( W a r s z .  Gł . p r z y j .  6,16, od j.  9,05) P u ł .  11,47. LW Ó W  p o śp  14,20, P u ł .  20,35. L w ó w  o s o b .  20,20, P u ł .  4,52. L w ó w  oso b .  20,30, Pu ł .  

3,17. P A R O S T A T K IE M  Z W A RSZA W Y : W a r s z a w a  od j . 21,00, P u ł .  p r z y j .  12,00. W a r s z a w a  o d j .  16,30, K a z i m ie r z  D o ln y  p r z y j .  11,00.

Kazimierz, zwany ongi W ietrz
ną Górą, jako osiedle ludzkie ist
nieje od niepam iętnych czasów. 
W ioska ta wraz z innemi okolicz- 
nsm i w ioskam i już za B ole
sława Chrobrego należała do B e
nedyktynów na Łysej Górze. Za 
Kazimierza W ielkiego w roku 
1181 W ietrzna Góra przechodzi 
w  posiadanie Norbertanów Zw ie
rzynieckich pod Krakowem. W ła
ściwa historja Kazimierza zaczy
na się od Kazimierza Sprawiedli
wego gdyż przed panowaniem Ka
zimierza W ielkiego istniała tutaj 
parafja pod nazwą Kazimierz, na
leżąc do archidjakonatu Lubel
skiego. Prawdopodobnie, w  czasie 
najazdu Tatarów, Kazimierz zo
stał zniszczony, a król Kazimierz 
W ielki odbudował go i wzniósł 
jednocześnie na spadzistem w zgó
rzu zamek obronny i basztę, pra
gnąc w ten sposób zabezpieczyć  
tę połać kraju przed najazdem Ru
sinów, Jadźwingów i Tatarów. Nie 
obcą zresztą królowi była myśl, 
że Kazimierz, jako punkt handlo
w y nad W isłą, ma w szelkie widoki 
świetnego rozwoju na przyszłość. 
W ielki ten budowniczy nie omylił 
się, wcale. Kazimierz pod troskli
wą opieką króla i jego następców  
rozwijał się pomyślnie, a stawszy  
się punktem dla handlu zbożem z 
żyznej ziemi Lubelskiej i Sando
mierskiej urósł w koilcu XVI-go 
i połow ie XVII-go wieku do zgó- 
rą dwudziestotysięcznego. jak na 
ow e czasy, w ielkiego i bogatego  
miasta. W iek w ięc XVI i połowa  
XVII, jako okres w ielkiego eks
portu zboża w  Polsce jest okre
sem rozkwitu i bogactw a Kazi
mierza. Mieli tutaj swoje filje han
dlowe i przedstaw icielstwa Angli
cy, Francuzi i W łosi.

Świetność Kazimierza zamyka

się najazdem  szw edzkim , który 
doprowadza do ruiny kwitnące  
miasto. Szwedzi burzą zamek i 
miasto. M ieszczanie pozbywają

się swych posiadłości, które chci
w ie nabywają Żydzi i Ormianie, 
elem ent napływ ow y, dotąd w K a
zimierzu rzadko widziany. Cios 
ostateczny zadaje miastu drugi na
jazd szwedzki, Szwedzi po raz 
drugi burzą zamek i niszczą mia
sto, a ludność wycieńczona w sku
tek najazdu dziesiątkuje w roku 
1704 morowa zaraza.

O zachodzie . P h o t o - P i a t

Tak minął bezpowrotnie okres 
dawnej św ietności Kazimierza. W 
roku 1792 Rosjanie do reszty ra
bują ludność i burzą zamek, który

w  znacznych szczątkach dochował 
się do obecnej chwili, Kazimierz 
znienawidzony przez najeźdźców, 
gnębiony za ich panowania, scho
dzi do rzędu osady i gminy wiej
skiej. O statecznie zniszczony pod
czas wojny światowej liczy w ro
ku 1918 zaledw ie 4000 m ieszkań
ców. Po odzyskaniu niepodległo
ści Polski, Kazimierz odzyskuje 
w roku 1927 godność miasta i roz
poczyna w alkę o należną pozycję 
w kraju. Dzięki warunkom, w ja
kich się Kazimierz znajduje, oraz 
malowniczemu i górzystemu po
łożeniu, rozległym plażom w iśla
nym, szy tk o  staje się jedną z 
najulubieńszych m iejscowości w y
poczynkowych w Polsce. Co rok 
przybywa tu znaczna ilość (około 
Irzech tysięcy) stałych kuracju
szów, pragnących poprawy nad
w erężonego zdrowia.

R uiny b asz ty  — M agistra t m .JK azim ierza. -  R uiny zam ku P laża nad W isłą.
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Ruch turystyczny w końcu XX 
wieku odkrył Kazimierz, jako 
skarbnicę pam iątek naszej odleg
łej przeszłości. Pamiątki h isto
ryczne i zabytki architektoniczne 
dawnej Polski, dochowane w  cało-

Widok na Wisłę.

ści po dzień dzisiejszy> ściągają 
całe rzesze w ycieczek  szkolnych, 
turystycznych i krajoznawczych. 
Roczna frekwencja wyraża się su
mą 10.000 tysięcy. Doceniając 
w artości k lim atyczne K azim ie
rza M inisterstwo Spraw W ew nę
trznych zaliczyło miasto do miej
scow ości letniskow ych o charak
terze użyteczności publicznej, 
przyznając kuracjuszom na k o le 
jach w  drodze powrotnej z Kazi- 
ści 50% ceny biletu na w szystkie  
klasy i pociągi, M inisterstwo  
Komunikacji zaś przynało tury
stom, udającym się do Kazimierza 
w  celach turystycznych, zniżkę w 
w ysokości 25% ceny biletu na 
w szystkie pociągi i k lasy w obie 
strony. Troską dzisiejszych władz  
miejskich jest: podniesienie w ar
tości Kazimierza do wyżyn należ
nych mu i zbudowanie zeń jesz
cze jednego ogniska w ięcej dla n a 
szego życia gospodarczego. Mia
sto też stara się, o ile m ożliwe ze 
względu na obecnie trudne w a
runki! gospodarcze, poza zw ykłą  
codzienną pracą w  kierunku roz
budowy i odbudowy, o rozwój K a

zimierza jako uzdrowiska. 'Prze
prowadzono badania klimatu, k tó
re w ykazały dodatnie jego stro
ny, o czem następującą opinję w y
dał Dr. Stenz: „N atężenie pro
mieniowania słonecznego w Ka-

P h o t o - P l a t

zimierzu w lecie 1930 roku wyno- 
siło między godziną 7 a 8 z rana 
1,16 kaloryj, a m. godz. 8 — 9 
około 1,21 kal., to znaczy o 9% 
względnie 6% więcej, niż w tym 
samym czasie w  W arszawie, rów- 
t  \'ż i czas trwania usionecznie- 
nia, rejestrowany za pomocą hel- 
jografu, w ykazał w  tym okresie 
nadwyżkę około 20 godzin słońca 
m iesięcznie w stosunku do W ar
szawy. Pomiary zaw artości pyłu w  
powietrzu stw ierdziły w lipcu i 
sierpniu 1950 roku w  południe 11 j 
względnie 11 ziarn pyłu w 1 cm.3 
powietrza w obrębie Kazimierza. 
W tym ta mym czasie analogiczne 
pomiary w ykonane przez P. I. M. 
w W arszawie na peryferji miasta 
w ykazały obecność 819 względnie 
554 ziarn p-^łu 1 cm.3. Wynika 
stąd, te  powietrze w  Kazimierzu 
jest 7 razy mniej zanieczyszczone 
pyłem, niż w W arszawie. Spostrze
żenia meteo. ologiczne ciepłoty i 
wilgoci są prowadzone, a po zde
finiowań, a ich wartości będą po
dane doiła ti-cw o do publicznej 
wiadomości.

W Kazimierzu obecnie zbudo

wano e7ektrownię, zaprowadza 
się w zorow ą plażę, znajdującą się 
obecnie pod obserwacją lekarską. 
Pięknie urządzono przystań rze
czną oraz skw er nad W isłą, gdzie 
wybudowano muszlę dla orkiestry, 
koncertującej co roku w sezonie  
letnim.

Obfitość jarzyn, ow oców  zro
dzonych na żyznej glebie Kazi
mierza i okolic, oraz taniość ich 
daje m ożność poprawienia niedro- 
giemi kosztami w yczerpanych sił, 
przyspasabiając całe zastępy ludzi 
do pracy.

S tary  śp ich lerz , w idom a pam ią tka  po 
czasach , k ied y  K azim ierz by ł centrem  

h an d lu  zbożem . P h o t o - P l a t

Rozwój pięknego Kazimierza 
powinien leżeć na sercu w szyst
kim przyjaciołom, polskiej przyro
dy i polskich pamiątek historycz
nych. Szczególna opieka należy się 
miastu ze strony rządu i instytu- 
cyj powołanych do popierania ru
chu turystycznego.

PAR Y Ż

Le Grand Hotel
PLACE d e  L’OPERA

Âdr. tel. Granotel-Paris
M. 35.
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Złota 4, telef. 250-22, Warszawa
ZAŁATWIA WSZELKIE ZLECENIA W ZAKRES 
TURYSTYKI WCHODZĄCE:

ORGANIZUJE w ycieczk i po kraju 
i zagranicę.

W Y K O N Y W A  gospodarczo-technicz- 
ną stronę K ongresów  i Z jazdów

D O S T A R C Z A  kom fortow ych aut w y
cieczkow ych .

STAWIA fachow ych przew odników , 
w ładających  obcem i językam i.

REZERWUJE pom ieszczen ia  w hotelach
UKŁADA marszruty i kosztorysy w sze l

kich podróży lądow ych  i morskich.
N a jb l iż s z e  W y c ie c z k i :  W ło c h y T ra n c ja  2 0  lip.

P aryż-W ystaw a K olon
ia lna  2 sierp .
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B. Roulle.

Żywe eksponaty na Wystawie Kolonjalnej
(K orespondencja w łasna ,,W iadom ości T urystycznych”).

W ystawa Kolonjalna imponuje 
każdemu, kto nie hył nigdy w ko- 
łonjach francuskich. Na takich też 
widzów jest ona obliczona.

W iele hektarów pięknego lasku  
w  Vincennes ogrodzono parkana
mi, bezlitośnie w ycięto tysiące 
starych drzew, nabudowano setki 
pawilonów, kiosków  i budek z na
pojami chłodzącemi...

Tam też, gdzie jeszcze przed ro
kiem św iegotało beztroskie pta
ctwo, dokąd ludzie przyjeżdżali 
z dusznego miasta, aby pełną pier- 
się odetchnąć aromatem drzew, 
tam, gdzie stargane nerwy pary- 
żanina chociaż przez parę godzin 
mogły odpocząć —  rozlega się 
dzisiaj dziki jazz, natrętny i do
kuczliwy.

U cieczki pyrzed nim niema. 
G dziekolw iek w  lasku Vincennes 
człow iek gię ruszy, w szędzie  
prześladuje go jazz, niby złow ie
szcze Erynje nieszcęśliw ego Ore- 
stesa.

Na w ystaw ie oglądamy w iele  
cudów. To nie ulega kwestji.

Naprzykład świątynia ankorska. 
Gdzieś tam, w  zapadłym kącie 
Indo-Chin znaleziono jakieś reszt
ki ruin świątyni, w  Paryżu zaś do
konano rekonstrukcji w  całym  
przepychu jej bogactwa. Do św ią
tyni prowadzi droga, wielka, sze
roka i doskonale zabrukowana, 
tak mianowicie, jak w  Indochi- 
nach nigdy dróg nie brukują. 
Z obydwu stron jest ona ogrodzo
na balustradą, na której jakieś za
morskie stworzenia figlarnie w y 
glądają z za wachlarzyków i in
nych ornamentów.

W ielka świątynia posiada w iele  
schodów, pilnowanych przez dzie
siątki lw ów  z zadartemi ogonami. 
Na świątyni i ogrodzeniach zbu
dowano egzotyczne, w ielopiętrowe  
wieżyczki. W ieczorem wszystko  
to tonie w blaskach reflektorów. 
W ieżyczki oświetlone są złotym  
kolorem, świątynia zaś białym, 
i w szystko to tworzy piękną w i
zję z tysiąca i jednej nocy. P o
nieważ zaś z obydwu stron św ią
tyni znajdują się nie mniej egzo

tyczne pawilony Kochinchiny, 
Chin, etc., a każdy z nich ośw iet
lony jest nie mniej barwnie, tłumy 
zachwycają się, są oczarowane, są 
wprost wdzięczne!

Za trzy franki tyle cudów na-
raz!

Rzymskie tłumy domagały się 
chleba i widowisk, a w spółczesne  
nie odbiegły od tego prymitywu, 
pomimo dzielące je wieki. Przybył 
im może tylko jeszcze jeden czyn
nik emocjonujący —  pieniądz. 
Tym można na W ystaw ie Kolon- 
jalnej zaim ponować również tłu 
mom. Św iątynią Ankory koszto
wała 11 miljonów franków i już 
została sprzedana jakiejś w ytw ór
ni filmowej, która po zamknięciu  
w ystaw y przewiezie ją do H olly
wood.

Długo błądziłem między glinia- 
nemi chatami, w  których um ie
szczono 200 murzynów z zachod
niej i równikowej Afryki.

M ieszkałem z murzynami tymi 
przeszło rok czasu u nich, w  ich
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ojczyźnie. Znam ich dobrze i te 
raz jest mi ich inaprawdę żal. 
Przypominają mi orłów, których  
zamknięto w  klatce w  zwierzyńcu. 
Doskonale orjentowałem się w 
każdym szczególe ich chat. R oz
patrywałem znowu z zaciekaw ie
niem gliniane podłogi, prymityw
ne ogniska i całą bezradność mu
rzyńskiej architektury. Tylko, że 
tam chaty gliniane grzeje zw rot
nikowe słońce, tu są one w ilgot
ne i chłodne. Zamiast matki-zie- 
mi, grzejącej i pieszczącej, znaj
duje się kamienna podłoga, za 
miast ogniska zaś —  kunsztownie 
przeprowadzona elektryczność.

Żal mi jest też tych murzynów, 
którzy marznąc i tuląc się stano
wią codzień od 9 rano atrakcję za 
trzy franki dla przybyszów z ca
łego świata.

Murzyn jest dziki, niekultural
ny, dziecinny...

Młody patrzy z iniezwykłem za
ciekawieniem  na wystrojone da- 
mulki z całego świata i sznyto- 
wych elegantów  z monoklami w  
oczach. Stary rzuci czasem spoj
rzenie, które może z punktu spa
lić człow ieka, posiadającego je
szcze trochę wstydu.

Murzyni na w ystaw ie traktowa
ni są jak zw ierzęta okazowe. Ana- 
logja ta jeszcze bardziej uwypukla 
się przy oglądaniu wystaw ow ego  
ogrodu zoologicznego.

Tam znajdują się zwierzęta. 
O czyw iście —  na wolności. To 
jest na takiej, jaką człow iek uwa
ża dla nich za dostateczną. W ol
ność ta jest, rozumie się, tylko 
dekoracyjna, i mam wrażenie, że 
organizatorzy uczynili tak roz
myślnie, dla podkreślenia analogji 
pom iędzy zwierzętam i i murzy
nami kolonjalnymi, stanowiącymi 
wspólną atrakcję wystawy. Lwy 
wylegują się pod otwartem n ie
bem, na wolnej przestrzeni, od
grodzonej od publiczności szero- 
kiemi rowami. Nie przeskoczą  
ich! A  jednak publiczność (za 
trzy franki!) odczuwa leciutki 
dreszczyk. A  może przeskoczą... 
A le dotychczas jeszcze nie udało 
się to żadnemu, i dalej również 
się nie uda. Inżynierowie dokład
nie obliczyli m ożliwość skoku i ro
wy są zupełnie bezpieczną prze
grodą.

Nie o rowy jednak chodzi. Na 
sztucznym półwyspie, na którym

umieszczono płow ych wygnańców, 
zbudowaro niski budynek, w któ
rym znajdują się klatki. Budynek 
ten „zabarykadował“’lwom dostęp  
do parku od strony lądu. Jeżeli 
jednak lw y domyślą się, że można 
bez trudu w skoczyć na dach bu
dyneczku, to stamtąd już tylko je
den mały krok dzielić je będzie 
od aleji pełnej publiczności,

Nie chcę bynajmniej podpowia
dać lwom, co mają zrobić, ale 
przecież tuż za budyneczkiem, od
dzielone zaledwie wąskim row
kiem, pasą się zebry i antylopy, 
najulubieńszy przysmak lwów...

"  *
Oprócz murzynów na w ystaw ie  

znajduje się w ielu przedstawicieli 
egzotycznych narodów. Są tu 
Anamici, A lgierczycy, Marokań
czycy, Indochinczycy, Tunisyjczy- 
cy, Tybetańczycy, tancerki z wysp 
Zondu... W szyscy ubrani w  swoje 
narodowe stroje lub w  mundury 
żołnierskie.

A  publiczność ogląda ich z iro- 
nicznemi uśmiechami lub z usta
mi szeroko otwartemi, przystaje 
przy ich zagrodach i zachowuje się 
tak, jak w ogrodzie zoologicznym  
przed klatką z pawianami.
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4 państwa ba łkańsk ie
i .. my

P o d łu g  d a n y c h  „A llian ce  In te rn a t!  *1- 
n a le  d e  T o u rism e", z  3 0 -tu  pańsyw 
w szy s tk ich  części św ia ta , r e p re z e n to 
w an y ch  w tej o rg an izac ji (do k tó re j n ie  
n a leży  R o sja  S o w iecka), ty lk o  p ięć
p ań stw  n ie  zaw arło  z n ik im  konw encyj 
w izow ych. T em i p ań stw am i są: P o lsk a , 
B u łg arja , R um unja , G rec ja  i T urcja . 
W y n ik a  z teg o , że P o lsk a , m a w całym  
św iec ie  ty lk o  to w a rzy sz ó w  w  p a ń s tw a c h  
b a łk ań sk ich .

Z n a sz y ch  są s ia d ó w  .Niemcy -zawarły 
już k o n w en c je  w izow e z 18 p ań stw am i 
A u s tr ja  z  16 p a ń stw am i, C zech o sło w acja  
z 17-ma, W ęg ry  z 5-m a, L itw a  ,z 3-m a, 
Ł o tw a  >z 6 -m a, E sto n ja  z  7-m a etc.

Z azn aczy ć  n a leży , że k o n w e n c je  w izo 
w e p o leg a ją  na  w zajem nem  u zn an iu  w aż 
n o śc i p a sz p o rtó w  .zagran icznych  bez 
wizy.

D z ięk i tem u  o b y w a te l c ze ch o s ło w ac k i 
n a p rz . p o s ia d a jąc  .poszport (w ażny n a  
3 la ta , w y d an y  .za o p ła tą  10 k o ro n , t. j, 
3 zł.), m oże u d a w ać  s ię  w  p o d ró ż  ido 17 
p a ń s tw  b ez  w izy, a d o  P o lsk i m usi p o 
s ia d ać  k a żd o razo w o  w izę k o n su la tu  
po lsk ieg o , k tó re j w y so k o ść  ró w n a  się  
o p łac ie  za pastzport, co n a tu ra ln ie  n ie  
u ła tw ia  p rz y ja zd u  ido P o lsk i obywate.- 
lom  tego  ¡kraju.

N ajw yższy  czas, ab y  w ła d ze  nasztj 
zm ien iły  d o ty ch o z aso w ą  fisk a ln ą  p o lity 
k ę  w izow ą, d a tu ją c ą  s ię  od .czasów 
w sk rze sz en ia  p ań stw a , P o lity k a  ta  p rz y 
sp a rza  w p raw d z ie  k o n su la to m  p e w n y ch  
n iew ie lk ich  z re s z tą  w p ływ ów , u tru d n ia  
jed n ak  tu ry s to m  z ag ran iczn y m  przy jazd  
do P o lsk i, a tem  sam em  o d d z ia ły w a  
ujem nie  n a  b ila n s  p ła tn ic z y  naszeg o  
k ra ju .

Zniesione paszporty .
R ząd y  A u s trji  i A lbanjd z a w a r ły  k o n 

w encję , m o cą  k tó re j o b y w a te le , o b y d w u  
k ra jó w  m ają  p ra w o  p rz e k ra c z a ć  w z a 
jem ne giranice w y łączn ie  n a  m ocy  w ła 
sn y c h  p asz p o rtó w .
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„Black Diamond Express”
Wiktor Kowalski.

Kiedy po długiej podróży windą 
znaleźliśm y się w reszcie na szczy
cie drapacza chmur, straciliśmy 
zupełnie orjentację. Dopomógł 
nam przewodnik, wskazując pal
cem  na dół.

—  Ta malutka, wąziutka ulica, 
którą mamy przed sobą, to uli
ca 47a. Proszę teraz spojrzeć n ie 
co dalej, zaraz za Times Sqare, 
Czy widzą państwo ten mały bu
dyneczek  ze szkła? T o dw orzec  
Pensylwania, jeden z dwu w iel
kich dworców nowojorskich. Stąd 
odjeżdżamy jutro do Niagara 
Falls.

Spoglądamy na szklaną zabaw 
kę, minjaturowy domek dla lalki. 
W ygląda to zupełnie grotesko
wo... I to ma być dworzec k o
lejowy?

Nazajutrz jednak zmieniamy 
zdanie. 0  domku dla lalki n ie
ma już mowy. D worzec P ensyl
wania sprawia oszałamiająco po
tężne wrażenie. 200 pociągów na 
godzinę przychodzi tutaj ze w szy
stkich krańców Unji. Potężne p e
rony podziemne, położone na głę- 
bokości 15 metrów wysypują ze 
siebie tysiące pasażerów. Tunele,, 
podziemne, długości 4 kilom etrów  
prowadzą pod fundamentami do
m ów okolicznych przez M anhat
tan do Long Island, oraz pod Hud
sonem do stanu New Jersey.

To nie jest groteska!
Usłużny tragarz chwyta w lo 

cie nasze walizki i ogląda bilety.
—  „Black Diamond“ —  wyro

kuje bezapelacyjnie i pędzi na
przód.

Polakowi, przywykłem u do 
monopolu kolejowego, wydaje się 
dość dziwnem istnienie kilkuna
stu tow arzystw , obsługujących jed
ną i tę samą linję. Tak jest jed
nak w  U.S.A. i zauw ażyć się to 
daje natychmiast przy pierwszym  
wyjeździe z N. Yorku do trady
cyjnego miejsca w ycieczek  dla 
europejczyków , w odospadów  Nia- 
gary. Do Buffalo z N. Yorku m oż
na się dostać ni mniej, ni więcej 
tylko pięcioma linjami kolejowe- 
mi, będącem i własnością pięciu  
różnych towarzystw, które kon

kurują zaw zięcie między sobą» 
walcząc o każdego pasażera. Aby  
zorjentować się co do wyboru  
linji, należy posiadać n iebyw a
łego „nosa", jeżeli się jest tutaj 
po raz pierwszy.

Po krótkiej naradzie decydu
jemy się korzystać z usług Lehigh 
V alley Railroad, gdyż trasa linji 
tej biegnie przez najładniejsze 
okolice. Mamy przytem możność 
zw iedzen ia  po drodze B eth le iem  
centrum przymysłu stalowego  
Unji. Jest to wprawdzie najdłuż
sza trasa, wynosząca 692 km., 
pod względem  ceny jednak w szy
stkie kcm panje są sobie równe, 
zw iedzen ie zaś jaknajwiększej p o 
łaci kraju leży  wyraźnie w na
szych interesach.

Dlatego też znajdujemy się po 
chwili w „Black Diamond E x
press“ (Ekspres Czarnych Dja- 
mentów), nazwanym tak p oetycz
nie dla zaakcentowania okolicy, 
którą przebiega, a która jest cen 
trum węglow em  Stanów.

Samo nadawanie nazw pocią
gom jest dla mnie również czemś

i .  « E m  n i m

Który podaje się za 
pracowniKa naszego 

wydawnictwa,

NIE J E S T  NIM.
Wydawnictwo O S T R Z E G A  

wszystkich przed dokonywaniem 

z wymienionym jakichkolwiek 

tranzakcyj, gdyż Wydawnictwo 

nic wspólnego z nim nie ma 

i nie odpowiada za żadne sumy 

wpłacane na jego ręce.

nowem. My tego jeszcze nie zna
my, rasa anglosaska natomiast lu
buje się w tem, uważając, że 
stanowi to ogromną popularyza
cję pociągu, jako śiodka tran
sportu osobowego.

Pociągi amerykańskie posia
dają, jak wiadom o, tylko jedną  
klasę, przynajmniej teoretycznie. 
Nie pochodzi to z jakichś przy
czyn technicznych, chodzi tutaj
0 zaakcentowanie, że w szyscy lu
dzie są w  U.S.A. równi sobie. 
W praktyce jednak wygląda to  
tak, jak z prohibicją. Jest wpraw
dzie tylko jedna klasa, ale... mo
że być i więcej na życzenie. 
W prowadzono np. t. zw. „Parlor 
Car“, t. j. wagony salonowe. 
W wagonie takim człow iek czuje 
się rzeczyw iście jak w elegan
ckim salonie klubowym, nie jak 
w pociągu. Wagon nie jest prze
dzielony ściankami wewnętrznemi, 
stanowi w ięc ogromną przestrzeń. 
W ewnątrz znajduje siię najwspa
nialsze um eblowanie salonowo - 
gabinetowe, a w ięc fotele klubo
we, zarzucone poduszkami, ma
honiowe stoliki, elektryczne za
palniczki, masy gazet i magazy
nów w wspaniałych, skórzanych  
oprawach, przypory do pisania, 
popielniczki i spluwaczki złocone, 
bezszumne wentylatory, odśw ie
żające powietrze, i — co najważ
niejsze —. obok każdego miejsca 
ogromne okna, przez które wzrok  
ogarnia dalekie przestrzenie.

W szystko to razem kosztuje 
dodatkowo na przestrzeni New- 
York —  Buffalo tylko 3 dolary. 
Za 11 godzin jazdy! Dalibóg n ie
drogo, jak na amerykańskie sto
sunki.

Kto nie chce wydać dodatko
wych trzech dolarów, może po
dróż tę odbyć zupełnie wygodnie 
w normalnym (wagonie, posiada
jącym 60 m ie js c , w ygodnych,
1 czystych. Dla pragnących po
dróżować zupełnie skromnie ist
nieją jeszcze t. zw. „second class 
cars“, znacznie prymitywniejsze 
i przeznaczone, za zniżoną opła
tą, przeważnie dla emigrantów. 
Oprócz tego istnieją jeszcze od
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N A J S T A R S Z A  R E N O M O W A N A  
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ANTONIEGO B Ł A S Z C Z Y K IE M
C Z Ę S T O C H O W A ,  UL. P A N N Y  M ARJI 14. TEL. 276.

C O D Z I E N N I E  O D W A R T A  O D  

6-ej R A N O  D O  12-ej W N O C Y

P o le ca  znane  z d o broc i w y ro b y  cu k ie r
n icze, jak o  to: c ia stk a , h e rb a tn ik i, babk i, 
e tc ., zn ak o m itą  kaw ę oraz  w sze lk ie  na 
p o je  w c h o d zące  w zak res cu k ie rn ic tw a . 

K i e r o w n i c t w o  sp o czy w a  w rękach

p. A N T O N I E G O  B Ł A S Z C Z Y Ń S K I E G O ,  k tó reg o  d łu g o le tn ie  d o św iad 
czen ie  fach o w e  je s t  n a jlep szą  ręko jm ią  n a leży teg o  o b słu żen ia  k lijen tó w . 
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dzielne przedziały dla w ycieczek, 
pragnących pozostaw ać w  swo- 
jem towarzystw ie.

Tak w ięc z tą zasadą pow 
szechnej równości na kolejach  
amerykańskich nie jest znowu 
tak źle...

Zaledwie zdążyliśm y zająć miej
sca, kiedy rozległ się okrzyk ,,Ali 
aboard“, i w  tej samej chwili, 
bez najmniejszego wstrząśnienia  
pociąg ruszył z miejsca. Długa 
jazda w  tunelu... Sami nie wiem y  
w  jaki sposób przebyliśm y krótką 
drogę pod dnem Hudsonu. Za
trzymujemy się w  '¡New Jersey, 
gdzie odczepiają dotychczas nas 
ciągnącą lokom otywę elektryczną  
i przyczepiają „prawidłową“ pa
rową. Z punktu rozwijamy w ielką  
szybkość i posuwamy się bez 
wstrząsów przez przedm ieścia  
stolicy, ciągnące się wielkim  pa
sem wzdłuż linji kolejowej.

W  wagonie rozpoczyna się 
tym czasem normalne „życie“. 
Przedew szystkiem  zjawia się 
sprzedawca gazet ze swym ru
chomym straganem, na którym  
system atycznie ułożone są gazety  
w ten sposób, że podróżny jed
nym rzutem oka ogarnia w szyst
ko. Sprzedawca bardzo dyskret
nie obchodzi wagon, nie narzu
cając się nikomu i bez słow a pre
zentując swój towar. W ślad za 
nim zjawia się konduktor, który 
jest również uosobieniem  dyskre
cji. N ie przeszkadzając nikomu  
z podróżnych spokojnie przeglą
da bilet, położony przez podróż
nego na specjalnem miejscu, na 
stoliku, t oddala się. W  w ago
nach, w  których niema stolików, 
podróżni zatykają swoje b ilety za 
wstążki kapeluszy, a kondutor 
najspokojniej w św ierie  wyjmuje 
je sobie stamtąd i wkłada z po
wrotem.

Przed oknami pędzącego ek s
presu zmienia się tymczasem kra
jobraz. Za Pattenbergiem obok 
plantu kolejowego ciągną się na 
przestrzeni całych kilom etrów sa
dy brzoskwiniow e i morelowe, 
gdyż okolica ta, obok Kalifornji, 
jest największym dostawcą ow o
ców Unji. Za Philipsburgiem mi
jamy most na Delaware i wjeż
dżamy do Pensylwanji. Po raz 
pierwszy pociąg zatrzymuje się 
w Easton, siedzibie depot naszej

kompanji kolejowej, słynnej ze 
sw ego  w ielk iegok olegju m p rzezb  - 
terjańskiego. Coraz częściej prze
biegają teraz przed naszemi okna
mi miasta i m iasteczka przem y
słow e, o nazwach żyw cem  w zię
tych z biblji. Dojeżdżamy do „naj
św iętszego“ z pośród nich —  
Bethlehem.

Jakkolw iek Am erykanie sta
rają się wm ówić cudzoziemcowi, 
że Bethlehem  jest centralnym  
punktem ośw iatowym  wschodniej 
części Unji, miasto to bynajmniej 
nie nosi charakteru cich ego  m ia
steczka uniwersyteckiego, jakie 
spotykamy w  Europie. Prawda, 
że w Bethlehem  znajduje się słyn-S> 
ny uniwersytet Lehigh oraz cały  
szereg szkół w yższych i średnich, 
ale znajduje się tam również 
„Bethlehem S teel Company“, cen
tralny punkt ciężkiego przemysłu  
Stanów.

Czary przyrody posiadają jed
nak to do siebie, że wzbudzają 
apetyt. Przechodzę do wagonu 
restauracyjnego. W ielkie okna, 
pozwalające w  dalszym ciągu na 
obserwowanie okolicy, wygodne 
krzesła, dobra wentylacja, śn ież
ne nakrycia stołów  —  oto pier
w sze wrażenie. Następnem w ia- 
żeniem  jest —  starszy steward, 
który stoi już od sekundy przy 
stoliku i patrzy rozmarzonym  
okiem w przestrzeń, zapomniaw
szy na moim stole swój blok. Pa
trzę na niego i nie rozumiem  
przyczyny tego rozmarzenia. Są- 
siedzi moi połykają tymczasem

lunch, a ja połykam okiem ste 
warda. Sytuacja staje się cokol
w iek naprężona...

Odpręża się ona dopiero w  
chwili, k iedy do stolika mojego 
przysiada się jeszcze jeden po
dróżny i najspokojniej w  św iecie  
bierze, „zapomniany“ przez ste 
warda blok i zapisuje na nim co 
pragnie jeść.

Chwytam w  lot również blok 
i wypełniam na nim kartę. Z roz
mowy z moim nowym sąsiadem  
dowiaduję się, że w  całej A m e
ryce istniej zwyczaj w  pociągach, 
polegający na tem, że zleceń nie 
przyjmuje się ustnie. Sprawia to 
wprawdzie nieraz w iele kłopotu  
farmerom, których ręce wdrożo
ne są do władania pługiem, nie 
zaś piórem, ale w  rezultacie po
woduje jasność i wyraźność dys
pozycji, co jest w  Stanach nad
zwyczaj cenione,

„Czarny Djament“ mknie tym 
czasem nieprzerwanym pędem na 
północo - wschód. Jeszcze sześć  
godzin jedziemy bez przerwy, w  
takt dzwonka parowego, umie
szczonego na lokom otywie, aż 
wpadamy całym rozpędem na 
stację w Buffalo.

Czarny portjer naszego wagonu, 
zaopatrzony w  w ielką pendzlo- 
watą szczotkę, starannie czyści 
każdego, wysiadującego z pocią-, 
gu, wynosi walizki i ustawia je 
rzedem na peronie, i szczerząc 
białe zęby, z uśmiechem przyj
muje od pasażerów tradycyjne 
„Quarters,, — m o ie ty  25-ocentow e
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W y c i e c z k i  z P o l s k i
w lipcu i sierpniu

W d z ia le  tym  zam ieszczam y m a te rja ł  n a d e s ła n y  nam  p rzez  b iu ra , o rg an izu jące  w ycieczk i. Biura pod a jem y  w k o lejnośc i a lfab e ty czn e j. 
Inform acje  w odno śn y ch  b iu rach , d la  rocznych  zaś a b o n en tó w  naszych  ró w n ie ż  b e z p ła tn ie  za p o śre d n ic tw e m  „S łużby  In fo rm acy jne j“

„W iadom ości T u ry s ty cz n y ch “.

„BafKany”
2 lip. W ypoczynkow a do W arny, 30 dni, z W arszawy. 
16 lip. W yp oczynkow a do W arny, 30 dni, z W arszawy. 
20 lip. W ypoczynkow a do Cetatea A lba (Akkerman), 

30 dni, z W arszawy.

Francopol
2 lip. Morze Czarne. W ypoczynkow a, 29 dni, z W ar

szaw y.
2 lip. W ystaw a K olonjalna w Paryżu, z w ypoczynkiem  

na Rivierze, 27 dni, z W arszawy.
2 lip. W ystaw a K olonjalna w Paryżu 10 dni, z W ar

szaw y.
7 lip. W ystaw a K olonjalna w Paryżu, 14 dni, z W ar

szaw y. Morska.
15 lip. W ystaw a K olonjalna w Paryżu, 10 dni, z W ar

szaw y.
18. lip. Fjodry N orw eskie i Nordkap. 15 dni. Morska.

Z W arszawy.
25 lip. W ystaw a K olonjalna w Paryżu, 14 dni, z W ar

szaw y. Morska.
2 sierp. W ystaw a Kolonjalna w Paryżu. 10 dni.

Z  W arszaw y.
2 sierp. W ystaw a K olonjalna w  Paryżu. 28 dni.

Sam ochodow a. Z  W arszawy.
3 sierp. Jugosław ia, w ypoczynkow a. 22 dni. Z  W ar

szawy.
6 sierp. Morze P ółnocne. 1 1 dni. M orska. Z  Gdyni. 
10 sierp. W ystaw a K olonjalna w Paryżu. Morska- 

14 dni. Z  Gdyni.
16 sierp. W ystaw a Kolonjalna w  Paryży. 10 dni.

Z W arszawy.
25 sierp. W ystaw a K olonjalna w Paryżu. 14 dni.

Morska. Z  G dyni.

Icar
12 lip. W ystaw a K olonjalna w Paryżu, 8 dni. Z  W ar

szaw y.
31 lip. W ystawa K olonjalna w  Paryżu, 8 dni. Z W ar

szaw y.
15 sierp. W ystaw a K olonjalna w Paryżu. 8 dni.

Z  W arszaw y.

Liga MorsKa i Kolonjalna
8 lip. K openhaga, H avre, Paryż i z pow rotem .

19 dni. Z  W arszawy.
1 1. lip. W ystaw a K olonjalna w Paryżu, I 0 dni. Z  W ar

szawy.

Linja Gdynia — AmeryKa
18 lip. Fjordy Norwegji, 16 dni, z Gdyni.
25 lip. K openhaga, 5 dni, z G dyni.
29 lip. Stany Z jednoczone A . P., 28 dni, z Gdyni.

Orbis
6 lip. W 'ybrzeza Dalmacji, 14 dni, z Krakowa.
10 lip. Rzym i N eapol, 15 dni z K rakowa.
11 lip. W ystaw a K olonjalna w Paryżu, 7 dni, z Krakowa
17 lip- Padw a i W enecja , z Krakowa.
18 lip. Fjordy w Norw egji, 15 dni, z Krakowa.
21 lip. Polska Z achodnia, 29 dni, z Gdyni.
27 lip. Bornholm, 5 dni, z Gdyni.
29 lip. O cean  A tlantycki, 30 dni, z Gdyni.
1 sierp. Brzegi D alm acji. 13 dni. Morska. Z  Krakowa.
I sierp. W ystaw a K olonjalna w Paryżu. 7 dni. 

Z Krakowa.
5 sierp. Egipt, P alestyn a, Turcja, W łochy. 24. dni. 

Z Krakowa.
5 sierp. Budapeszt i W arna. 24 dni. Z  W arszaw y.

Polttiryst
3 lip. W ystaw a K olonjalna w Paryżu, 10 dni, z W ar

szaw y.
10 lip. W ystaw a Kolonjalna w Paryżu, 12 dni, z W ar

szaw y.
20 lipca O krężna W łochy — Riviera fr. — Paryż (W y

staw a) 21 dni, z W arszawy.

Wagons Lits Cook
3 lip- W ystaw a K olonjalna w Paryżu, 1 I dni. Z  W ar

szaw y i z Poznania.
6 lip. W łochy i Grecja. 22 dni. Z  W arszawy.
9 lip. W ystaw a K olonjalna w Paryżu, 11 dni. Z  W ar

szaw y i z Poznania.
14 lip. D alm acja, 17 dni. Z  W arszawy.
17 lip. D anja, 18 dni. Z  W arszaw y i Gdyni.
27 lip- W łochy i Grecja 21 dni. Z  W arszaw y.
28 lip. W yspy Kanaryjskie i Madera, 27 dni. Z  W ar

szaw y.

Worms et Cie
1 lip. W ystaw a Kolonjalna w Paryżu, 1 2 dni, z W ar

szaw y.
1 sierp. W ystaw a K olonjalna w Paryżu. 12 dni. 

Z W arszawy.
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Lipiec i sierpień zagranicą
Anglja

L IPIE C :
do 4. L aw n  T enn is. M ięd zy n a ro d o w e  M i

s trz o s tw a  A m ato ró w , L ondyn .
1—4. W io śla rstw o . H en ley  R e g a tta , 

H en ley -o n -T h am es.
1— 2. P o k a z  k w ia tó w . C h e lten h am .
1— 2. W y staw a  R o ln icza , P e te rb o ro u g h .
1— 4. W y sta w a  k o n i i p só w  m yśliw 

skich , A ld e rsh o t.
1. W y staw a  p sów  m yśliw skich , P e- 

borough ,
3. O tw arc ie  K on g resu  U n iw e rsy te 

tów  W . B ry tan ji.
3— 4. L ek k a  A tle ty k a , M istrzo stw a  

A m ato ró w , L ondyn .
4. W yścig i K onne, Dublin.

4— 11. T u rn ie j M uzyczny, B ou rn em o u th .
5. Św ięto  trad y c y jn e  ,¿Parlam entu  

W olnego", Isle  of M an.
6 . K ro k ie t, T urn ie j. L ondyn .

6—,8. K rik ie t. O xfo rd -C am rid g e , L o n 
dyn.

6— 11. L aw n  T en n is, T urn ie j o tw a rty , 
F en ix to w n e.

6— 18. S trz e lan ie  do p u szek , T urn ie j 
M ięd zy n aro d o w y , B isley  k, L o n 
dynu.

7— 18. W y sta w a  R oln icza, W arw ick ,
8 . P o k az  k w ia tó w , L ondyn .
8, W yścig i k o nne , D ublin.
8. Polov. D om inja - R o ch eh am p to n  

L ondyn.
8. B ritish  E m p ire  G a rd en  P a rty , 

L ondyn .
10— 11. W yścig i k o nne , C hepstow .
10— 11. K rik e t. E a to n -H a rro w , L ondyn .
12—.13. P o k az  koni, C ah irm ee  (Irlandja).,
12—43. R eg a ty , U lste r,
13— 14, W yścig i m o to cy k lo w e . I r la n d z 

k ie  zaw o d y  elim inacy jne . I r 
land ja .

13— 18. L aw n  T en n is. T u rn ie j O tw a rty , 
F r in to n -o n -S e a .

13—18. L aw n  T enn is. T u rn ie j O tw arty , 
B ro ck en h u rst.

13— 18. L aw n  T enn is. T u rn ie j O tw a rty  
o m is trzo stw o  W alji, N ew p o rt, 
M on,

14—16. W y s ta w a  R o ln icza , H uddersfie ld .
14— 15. P o k az  K w iatów , T u n b rid g e  W ells.

14. P o k az  G oździków , L ondyn ,
15— 18. U ro czy s to śc i h is to ry czn e , T e w 

k e sb u ry  (G lo u ceste rsh ire).
17—18. W yścig i K onne. M ee tin g  E clipse . 

S an d o w n  P arc .
18. L ek k a  A tle ty k a . H a rv a rd  i Y ale p rz e 
ciw ko O xford  i C am b rid g e . L ondyn
20— 25 L aw n -T en n is . T y d zień  cham pio - 

n a tó w  w  ca lem  pań stw ie ,
20— 25 L aw n T ennis. T u rn ie j O tw arty . 

B an g o r (Półn. Irland ja)).
20— 28. M uzyka . 9 Św ięto  M uzyczne Mię-, 

d zy n ar. Tow . W sp ó łczesn ej m uzyki. 
O x fo rd  i L ondyn.

21— 22. W y staw a  R olnicza. T om bridge 
W ells.

21— 25. D o ro czn y  k o n g res B ry ty jsk iego  
Tow . M edycznego  E as teb o u rn e .

21— 23. W yścig i K o n n e . Irlan d z k i O aks. 
C urrag h .

22— 24. S trz e lan ie  z luku . G ra n d  N a tio 
nal. O xford .

26. P ie lg rzym ka  do C roagh  P a tric k ,
C o u n try  M avo.
28— 31, W yścig i k o n n e , G ootw ood .
29— 30, W yścig i k o nne , G alw ay .

Sierpień:
1— 3. Law n T enn is. H a rv a rd  i Y ale 

p rzec iw k o  O x fo rd  i C am bridge, E a s t
b o u rne .

do 8 . W y staw a  S z tu k  P ięk n y ch  K ró le w 
skiej A k ad em ji. Londyn.
1— 2. W io śla rstw o . R e g a ty  n a  T am izie  

d la  p rzew o źn ik ó w  zaw . L ondyn.
I— 3 W yścig i K onne. L eo p a rd sto w n  

k /D ublina,
3. Ś w ięto  b anków .
3—8 Św ięto  Ś p iew acze  W alji „N ational 

E is te d d fo d " , B angor.
3—8 L aw n T en is . T u rn ie j O tw arty , Sea 

ton .
3— 23. U ro czy s to śc i T e a tra ln e  „A ng ielsk i 

d ra m a t od 16 w iek u  do d n ia  dzis ie j
szeg o “ , M alvern.

3. W yścig i S am ochodow e, W yścig  O t
w a rty , B ro o k lan d s k /L ondynu .

4— 7. P okaz kon i i zaw ody  k o n n ;, Du 
blin,

4— 6 . W yścig i k o n n e , B righ ton ,
4—8 U ro czy s to śc i w o jskow e, T id w o rth .
4—8 . K ró lew sk ie  R eg aty , C ow es (Isle 

of W ight).
7. W ystaw a R oln icza, T ring .
8— 16. Ir lan d z k ie  u ro czy sto śc i „ T a litea n n "  

i m is trz o stw a  golfa, D ublin.
10— 11. Golf. M is trzo s tw a  P a ń  Irland ji 

(m iędzynar.) W o o d b ro o k e .
10— 15 Law n T enn is, T urn ie j O tw arty , 

B e rw ick -o n -T w eed .
15— 15. L aw n T enn is. T urn ie j O tw arty . 

T eignm outh .
I I — 12. P o k az  k w ia tó w . M ięd zy n aro d o w a 

w y s ta w a  g lad jo lusów  (m ieczyków ) 
L ondyn,

11-—12. Golf. Irlan d zk i T urn ie j A m a to 
rów  (m iędzyn.) M iltow n  k/D ublina.

11— 15. Golf. T u rn ie j „E d en " , St. A n d 
rew s.

12. P o c z ą te k  sezo n u  p o low ań  n a  b ażan ty ,
12. R eg a ty  jach tó w  i k a rn aw a ł, F e lix - 

tow e,
12— 13. R eg aty  o pu h ar A lb e rta  Sou- 

th sea .
13. Golf. M is trzo stw a  Z achodn ie j I r la n 

dji ,R osses.

MONACO

1 r. d e s  P rin ces

CONDAMINE HOTEL

P o k o je  od  25 frs. P en sio n  od  50 frs.

M. 29

W łochy
(Z p ow odu  n a d e s ła n ia  nam  ty lk o  p lan u
lipcow ego , og ran iczam y  się do  p o d an ia  

a tra k cy j w ło sk ich  od  1 do 15 lipca).

Como.
12. W yścig i m o to cy k lo w e  „L ario".
F lo ren cja .
14. O tw arc ie  le tn ich  k u rsó w  d la  cu d zo 

z iem ców  w  K ró lew sk im  U n iw e r
sy tecie .

M edjo lan .
1—8 . W yścig i k o n n e  w  S an  S iro.
P ad w a .
U ro czy s to śc i ku  czci Św. A n to n ieg o  P a 

d ew sk iego ,
1— 15. U ro c zy to śc i ku  czci M atk i B o

skiej w  b a lizy ce  i k a te d rz e .
Perug ia .
1. O tw arc ie  k u rsó w  d la  cu dzodziem ców  

w  K ró lew sk im  U n iw ersy tec ie .
Rzym.
K w a rta ln a  W y staw a  S z tu k i W łosk ie j.
">. O tw a rc ie  k u rsó w  a rc h ite k tu ry  w ło 

skiej d la  cudziem ców ,
7. O tw a rc ie  le tn ic h  k u rsó w  d la  cu d zo 

z iem có w  w  T o w a rz y stw ie  W ło 
sk o -A m ery k ań sk iem .

10. W ło sk i L o t O k rężn y  (R zy m -P aler- 
m o -R im in i-W en ec ja -T u ry n -R zy m ). 
M ięd zy n a ro d o w e  zaw o d y  lo tn icze  
A e ro k lu b u  W ło sk ieg o  o nag ro d ę  
500.000 lirów .

S iena.
2 . W yścig i k o n n e  „P a lio "  n a  P iazza  del 

C am po.
12. O tw arc ie  le tn ich  k u rsó w  d la  cu d zo 

z iem ców  w  K ró lew sk im  U n iw e r
sy tecie .

Susa. 1 1 ------ — T~ 1 ]
5. XII, W yścig i g ó rsk ie  S usa-M o n tcen is . 

M ięd zy n a ro d o w e  zaw o d y  d la  sa 
m och o d ó w  w yścigow ych  i sp o r
tow ych ,

T uryn .
5. W yścig i k o n n e  w M irafio ri.

V arese .
10. O tw arc ie  le tn ich  ku rsó w  In s ty tu tu  

K u ltu ry  M edycznej.



W iadom ości  T u ry s ty czn e  Nr. 4. Str. 17.

Kolejnictwo
MIĘDZYNARODOW A KONFE

RENCJA KOLEJOW A  
W  STOCKHOLMIE,

Obecnie odbywa się w  Stockhol- 
mie konferencja Międzynarodowej 
Komisji Transportów, w której 
biorą udział przedstawiciele pra
w ie w szystkich europejskich Za
rządów Kolejowych. Polskie Ko
leje reprezentuje na konferencji 
Dyrektor Departamentu Handlo- 
wo-Taryfowego mgr. Z. Taszycki 
i radca M inisterstwa dr. Pierzcha
ła.

Konferencja obraduje nad szere
giem wniosków, dotyczących u- 
sprawnienia i przyśpieszenia m ię
dzynarodowych transportów to
warów.

K O L E J E LEK TR Y C ZN A  
M Ü N C H EN  - A U G SB U R G .

Kolej e le k try c z n a  M ü n ch en -A ugsburg , 
b ę d ą c a  częśc ią  lin ji S a lzb u rg -M ü n ch en - 
S tu t tg a r t  z o s ta ła  z e lek try fik o w a n a  i ruch  
na  niej jes t już o tw artv . O  <zc/e^nośr. 
czasu , o s iąg n ię ta  w sk u te k  e lek try fik a c ji 
n a  tym  o d cinku , w ynosi 46 m inuł.

N a p o zo sta ły m  o d c in k u  w ym ien ionej 
linji e le k try f ik a c ja  m a być  w p ro w a d z o 
n a  w  najb liższym  czasie.

B ILETY  T E R M IN O W E  W  C Z E C H O 
SŁ O W A C JI.

C zech o sło w acja  w p ro w ad z iła  b ile ty  
te rm in o w e  na  o k re s  od 1 m aja  do 1 
w rz eśn ia  r. b. B ile ty  te m ają  w ażność  
w ciągu 15 dn i lub m iesiąca  w  o b ręb ie  
jednej, lub w ięce j d y rek cy j k o le jo w y ch  
o raz  w  o k o lic a ch  B rah i i w  o b ręb ie  
T a tr .. Z n iżka w ynosi od 50 do 75% t a 
ry fy  n o rm alnej. Z am ów ien ia  p rzy jm ują  
ją  w szy stk ie  s tac je  k o le jo w e  w  C zech o 
słow acji,

PA SA Ż E R O W IE  3 KL. W  W A G O N A C H  
R E S T A U R A C Y JN Y C H .

K ole je  S zw a jca rsk ie  po zw o liły  od dn, 
15 m aja n a  n ieo g ran iczo n e  p rzeb y w an ie  
p a sa że ró w  3 k lasy  w  w ag o n ach  r e s ta u 
racy jnych .

W A G O N Y  SY PIA L N E  A N G L JA  —
—  F R A N C JA  —  S Z W A JC A R JA .

P a sa ż ero w ie  2-ej k lasy  p rzy jm ow an i 
są  o b ecn ie  do n as tęp u jąc y c h  pociągów : 
C alais - D elle  - In te r la k e n , C a la is-D e lle - 
Brig, B ou logne-L uzern , C ala is-B asel i 
C a la is-C h u r (w p o c iąg ach  177/198).

W  E n g ad in e -E x p re es ie  o raz  w  e k 
sp resie  A rlb e rg -O rie n t p a saże ro w ie  II 
k lasy  n ie  m ogą odby w ać  w dalszym  c ią 
gu podróży .

G O LD EN  M O U N TA IN  E X PR E SS .

W  dniu  15 cze rw ca  o tw a r ta  z o s ta ła  
k o m u n ik ac ja  z a  p om ocą  now ego  p o c ią 
gu pu lm anow sk iego , pom iędzy  M o n tre u x  
i In te r lak e n . N ow y pociąg, n o szący  n a 
zw ę w y m ien io n ą  w 'ty tu le, sk ła d a  się  z 
b a rd zo  w ygodnych  n ow ych  w agonów  
sy p ia ln y ch  S zw ajca rsk ieg o  T o w arzy stw a .

PR Z E B U D O W A  D W O R C A  
W  ZURICHU .

R a n a  'N ad zo rcza  S zw a jca rsk ich  K o 
le i Z w iązkow ych , u ch w aliła  w y k o ń c ze 
n ie  d w o rc a  w  Z iirichu  k o sz tem  d a l
szych  6,8 m iljonów  fr.

M IE SIĘ C Z N E  B ILETY  PE R O N O W E .
N iem ieck ie  k o le je  w  p ro w ad z iły  od 

d n ia  1 c ze rw ca  m iesięczn e  b ile ty  p e ro 
now e. C ena  b ile tu  tak ieg o  w y n o si 5 m k.

D O ST A R C Z A N IE  BA G A ŻU  DO 
M IESZK A Ń .

T y tu łem  p ró b y  w p ro w ad zo n o  d o s ta 
w ę b ag ażu  p asaże rsk ieg o  do m ieszk ań  
w B erlin ie. P o d ró żn y , p ra g n ąc y  sk o rzy 
stać  z tego udog o d n ien ia , w y p e łn ia  w 
w agon ie  o d p o w ied n i fo rm ularz  i w rę cz a  
go k o n d u k to ro w i, p oczem  b ag aż  jego 
n a ty c h m ia st zo s ta je  m u d o sta rcz o n y  do 
m ieszkania .

N a raz ie  in o w acja  'ta w p ro w ad zo n a  
z o s ta ła  w p o c iąg ach  p o śp iesznych , p rz y 
b y w ający ch  do B erlin a  z H alle , L ipska  
i D rezna .

W Y K U PIO N A  L IN JA .
N iem ieck ie  kon so rc ju m  w y k u p iło  k o 

lej linow ą, łą c z ą c ą  aus'trjack ie  m ia s te cz 
ko R e u tt  z Z ugschpitz . K upno  to o d 
b y ło  się  p rzy  cichem  sfin ansow an iu  p rzez  
z a rz ąd  b a w arsk ie j linji Z ugschpitz , d la  
k tó re j a u s tr ja c k a  kolej s ta n o w iła  k o n 
k u ren cję .

PO D W Y ŻK A  TA R Y FY  W E  F R A N C JI.
F ra n c u sk ie  to w a rzy stw a  ko lejo w e  

w y s tą p iły  do rz ąd u  z w n iosk iem  pod-

P IS A  - V O L T E R R A  - SA N  
G IM IG N A N O  - SIEN A .

W ie lk a  lin ja  a u to k a ro w a  P isa -V o lte r-  
ra -S a n  G im ignano-Siłena z o s ta ła  już o- 
tw arta . T o sk an ia  u z y sk a ła  w  ten  sp o 
sób p ie rw szo rz ę d n ą  lin ję  k o m u n ik acy jn ą
1 'tu ry sty czn ą , N a raz ie  a u to k a ry  k u rsu ją
2 ra zy  tygodn iow o  w k a ż d ą  stro n ę . O d 
jazdy  z P isy  w  p o n ied z ia łk i i czw artk i,

S ieny  w e w to rk i  i p ią tk i.

w yżki ta ry f  o sobow ych  do w y sokośc i 
p ięc io k ro tn e j ta ry fy  p rzed w o jen n ej. S fe 
ry  rząd o w e  z a p a tru ją  się  n a  iten p ro jek t 
zasad n iczo  p rzy ch y ln ie ,

E L E K T R Y F IK A C JA  W  B E L G JI.

R ząd  belg ijsk i ro z p a tru je  o b ecn ie  
p lan y  e le k try f ik a c ji kolei, z ak re ś lo n e  na  
w ie lk ą  ska lę. W  p ierw sze j linji m ają  być 
z e lek try fik o w a n e  k o le je  B ru x e lle s  — 
A n v e rs  i B ru x e lle s  —  A rion ,

E L E K T R Y F IK A C JA  L IN JI G E N E V A — 
V E N T IM IG LIA .

,Na ze lek try fik o w a n e j Linji G e n ev a — 
V entim ig lia  o tw a r ty  z o s ta ł ruch . Z u p e ł
n ie  p o zb aw ien ie  dym u n a  linji, t a k  obfi
tu jące  w  tu n e le , o zn acza  w ie lk i p o stęp . 
P rz e c ię tn a  szy b k o ść  p o c iąg ó w  w ynosi 
75 kim,, n a  n ie k tó ry c h  zaś odc in k ach , 
jak  B org io -A lbeny , doch o d zi o n a  do 100 
kim. P ra c e  n a d  e le k try f ik a c ją  te j  linji 
trw a ły  2 la ta .

E L E K T R Y F IK A C JA  W E  W ŁO SZ EC H .

Z arząd  k o le i w ło sk ich  p rz y s tęp u je  do 
e le k try f ik a c ji linij w P iem o n c ie  i Ł igurji, 
o raz  linij, w io d ący ch  z T u ry n u  do A lp, 
P ra c e  m ają  być  p ro w a d zo n e  w  jak n a j- 
szybszem  tem p ie ,

M IĘ E Z Y N A R O D O W A  SZEROKO ŚĆ 
N A  K O LE I B A G D A D Z K IE J.

W b rew  p ie rw o tn y m  zam iarom , linja 
k o le jo w a  H aifa— B agdad  o trzy m ać  m a 
m ię d zy n aro d o w ą  sze ro k o ść  to ró w , z a 
m iast p lan o w an e j w ąsk ie j. W  iten sp o 
sób n o w a  lin ja  b ęd z ie  m og ła  b y ć  w łą 
czo n a  do sieci m ięd zynarodow ej,

N O W A  L IN JA  W  M EK SY K U .

Z arząd  k o le i p ań stw o w y ch  w  M ek sy 
k u  p rz e p ro w a d z a  o b ecn ie  p e r tra k ta c je  z 
to w arzy stw em  M isso u ri-P ac ific  w  sp ra 
w ie b u d o w y  now ej linji, m ającej łączy ć  
E ag le  —  P ass z s iec ią  w ym ien ionego  
to w arzy stw a .

SA M O C H O D E M  DO  W E N E C JI.

P ra c e  n a d  b u d o w ą  m ostu , łącząceg o  
M e stre  z V enezią, ro zp o czę te , jak  w ia 
dom o, w  dn iu  23 k w ie tn ia  r. b, p o su w ają  
się  n a p rz ó d  ta k  in ten sy w n ie , że  k ie ro w 
n ictw o  b u d o w y  u sta liło  już d z ień  o tw a r 
cia  k o m u n ik ac ji -— 21 k w ie tn ia  1933 r.

M ost te n  um ożliw i sam ochodom  i in 
nym  po jazdom  w jazd  do m ia s ta  lagun.

Automobilizm
1 P1 SAMOCHODOWA POLSKI t s z a s ^ T ^ t  m Sca^ ,

1:1 .000 .000  W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  13,  25



W iad om ości  T u ry s ty czn e  Nr. 4, Str. IÔ.

SŁUŻBA T U R Y STY C ZN A  FIR E N Z E  — 

R A V E N N A —V E N E Z IA .

S o c ie ta  A u to m o b ilis tic a  D olom iti w 
C o rtin a  d ’A m pezzo  zo rg an izo w ała  s ta łą  
słu żb ę  tu ry s ty c z n ą  a u to k a ro w ą  n a  linji 
F ire n z e  —  R a v en n a  —  V enezia. P r a 
w id łow y ru ch  ro z p o cz ą ł się  w d n iu  15 
czerw ca. O d jazdy  z F ire n z e  w  p o n ie 
dz ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i o godz. 8 -ej. P rz y 
jazdy  do V en ez ii w  śro d y , p ią tk i  i so 
b o ty  o godz. 19.30, O d jazdy  z V enezii 
w  'te sam e d n ie  co z F iren ze . C en a  b i
le tu  p o w ro tn eg o  L, 300. !Po d ro d ze  
zw ied zan ie  B ologny, F e r ra ry  i Padw y, 
W szysk ie  a u to k a ry  z a trzy m u ją  się  w  
d ro d z e  n a  >2 godziny  w  P re d a p p io  N uo- 
va, m ie jscow ośc i, w  k tó re j u ro d z ił się  
p re m je r M ussolin i.

N O W E  OLBRZYM Y.

Pom im o c iężk iego  k ry zy su , p rz e ż y 
w anego  ró w n ież  p rzez  to w a rzy s tw a  o- 
k rę to w e , w  ob ecn e j chw ili zn a jd u je  się 
w  b u dow ie  n ie  m niej, n iż 7 w ie lk ich  o- 
k rę tó w , z k tó ry c h  5 p rzew y ższy  w y
m iaram i n a jw ięk sze  d o ty ch czas  is tn ie 
jąc e  o k rę ty , ,

T a k  w ięc C u n a rd  L ine  b u d u je  o b e c 
n ie  „ S u p e r  A q u ita n ię “ —. 73.000 to n  (o 
17 t .  w ięce j n iż  „M a jes tic"  te jż e  k om - 
panji, daw n ie jszy  „B ism arck"), W hite  
S ta r  b u d u je  „ O c e a n ic a "  —  60.000 to n .. 
C om pagnie  G e n e ra le  T ra n sa tla n tiq u e  w 
S t. JSazaire  b u d u je  o k rę t o 60.000 t., U n i
té s  S ta te s  L ine —• ró w n ież  dw a  o k rę ty  
po 60.000 t., w ło sk ie  lin je  N av ig az io n e  
G e n e ra le  I ta l ia n a  i L lo y d  S a b au d o  —• 
k a żd a  p o  o k rę c ie  50.000 t. W  sfe rach  
o k rę to w y ch  A m ery k i m ów ią  ró w n ież  o 
b u dow ie  ósm ego o k rę tu  C u n ard  L ine, 
ró w n eg o  „S u p e r A q u itan ii" .

O grom ny te n  w yścig  m a  za  z ad a n ie  
s tw o rz en ie  jak n a jszy b sze j k o m u n ik ac ji
z E u ro p ą . N ajw oln ie jszy  z w y m ien ionych  
o k rę tó w  b ę d z ie  osiąg a ł 50 kim . n a  go
dzinę, na jszy b szy  zaś 55,

C iek aw e  są  w y m iary  „S u p e r A q u itan - 
ji", m ianow ic ie ; d ługość  1018 stó p , sze 
ro k o ść  112 s tó p , w y so k o ść  100 s tóp .
P rz y  b u d o w ie  o k rę tu  teg o  doki. s to czn i 
C lyde m usia ły  być p o w ięk szo n e  o 300 
stóp,

E X P R E S S  T R IE S T  —  A LE X A N D R IA .
L loyd  T rie s tin o  u ru ch am ia  w k ró tc e  

e k sp re so w e  p o łąc ze n ie  T rie s t  —  A lek - 
san d rja , za  p o m o cą  sw ego now ego o k rę 
tu  m o to ro w eg o  „V ic to ria ”,

P ró b n e  jazd y  pozw o liły  „V icto rii"
n a  osiąg n ięc ie  szy b k o śc i 22 m il m ., co 
s ta n o w i now y  re k o rd  o k rę tó w  m o to ro 
w ych. P ie rw szy  re g u la rn y  re js  m ia ł od 
b y ć  się  w  d n iu  27 czerw ca.

N E A P O L  —  LYBIA,

C itra  z ap ro w a d z iła  s ta łą  k o m u n ik a 
cję m ięd zy  N eap o lem  a  B engasi i T rip o - 
lisem , co 8 dni. D o ty ch czas  o k rę ty  o d 
chodziły  co 14 dni.

P IE R W SZ Y  M O ST  N A  E U FR A C IE .
S o c ié té  d 'E n tre p r is e s  F ra n ç a is e s  w y 

k o ń czy ło  b u d o w ę  m o stu  n a  E u frac ie , 
p rz ep ro w a d z o n ą  n a  ra c h u n e k  rz ą d u  sy 
ry jsk iego . N o w o zb u d o w an y  m o st jes t w o- 
góle p ierw szy m  m ostem  n a  te j rzece  i 
zn a jdu je  się on  k o ło  D e ir-E z-Z or. D łu 
gość jego w y n o si 460 m.

P o n iew aż  jed n o c ze śn ie  d ro g a  z D a 
m aszk u  do D e ir-E z -Z o r z o s ta je  o b ecn ie  
p rz eb u d o w y w an a  n a  szosę , S y rja  zy sk u 
je b a rd zo  w a żn ą  a r te r ję  k o m u n ikacy jną .

W IED E Ń  —  B U D A PE SZ T .

-Na lin ji te j o d b y w a  się  o b ecn ie  s ta 
ła  k o m u n ik ac ja  au to b u so w a . P rze jazd  z 
W iedn ia  (S ch w arzen b e rg p la tz ) do  B u d a 
p e sz tu  (V ô rô sm arty p la tz ) t rw a  6 godzin.

F U Z JA  N IE M IE C K IC H  K O M PA N IJ.

P ra s a  an g ie lsk a  n o tu je  św ieżo z a w a r
tą  fuzję m iędzy  lin jam i H am burg  —  A m e
rik a , N o rd d e u tsc h e r  L loyd, H am burg  — 
S üdam erdkanische  D am pfsch iff a h r ts  — 
G ese llsch a ft i .K rólew skim  H olen d ersk im  
L loydem .

Z asad n iczy m  celem  z jed n o czen ia  jes t 
u n o rm o w an ie  obsług i linij p o łu d n io w o 
a m e ry k ań sk ich , co n a s tą p ić  m a w  te n  
sposób , że n a  lin jach  ty c h  k u rso w ać  
m ają  ty lk o  o k rę ty  linji H am burg  —  Süd, 
p rzy czem  N o rd d e u tsc h e r  K loyd  i H am 
b u rg  —  A m e rik a  L ine p o siad ać  b ę d ą  
n a  re jsac h  ty c h  ty lk o  p o  jed n y m  o k rę 
cie p asaże rsk im . O k rę ty  lu k su so w e  n a 
to m ias t b ę d ą  n a le ż a ły  w y łączn ie  do 
do H am b u rg -S u d , p rzy czem  ¡ta o s ta tn ia  
lin ja  podejm uje  się  ró w n ież  obsług i p o r 
tu  w  B rem ie.

W  zw iązk u  z tem  n a s tą p ią  rów n ież  
p e w n e  p rz eg ru p o w a n ia  o so b iste  w  sk ła 
d ach  z a rząd ó w  po szczeg ó ln y ch  linij 
Dw aj m ian o w ic ie  cz ło n k o w ie  z a rz ąd u  
H am burg -S iid  w s tą p ią  do z a rz ąd u  H apag- 
L loyd-U nion , i dw aj cz ło n k o w ie  w ym ie
n ionej g rupy  —  do z a rz ą d u  H am burg- 
Süd.

• B ęd zie  to  w  c a łe j . p e łn i w ięc  sy n d y 
k a t.

PR Z Y S PIE SZ E N IE  K O M U N IK A C JI 
C A L A IS  —  D O V ER .

P o m ięd zy  C ala is i D o v er k u rsu je  o- 
b e cn ie  now y p o śp ie szn y  p a ro s ta te k  „Co- 
te  d 'A z u r" , p rz eb y w a jąc y  k a n a ł w  50 
m inut, „C o te  d 'A z u r"  p o siad a  d ługość 
103 m ., sizerokość 13.7, m|., 'w ysokość 
7,92 m, i w y p o rn o ść  2600 ton , P o d czas 
p ró b n e j jazdy  o siąg n ął on  szy b k o ść  23,25 
mil n a  godzinę.

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-FOTOGRAFICZNY
C zęs to ch o w a  I A le ja  16. 30

P R A C O W N IA  I I  I D W I k "  A ”
D A M S K IC H  U B I O R O W  W

28 K atow ice , ul. K o ch an o w sk ieg o  1 2a

Tailleur LOUIS S0BERSKI, Salon Krawiecki
K atow ice , ul. Św. Jan a  1. 29

Lotnictwo
NOW A POLSKA  

LINJA LOTNICZA
Tow. „Polskie Linje Lotnicze 

Lot“ przystępuje w  najkrótszym  
czasie do uruchomienia nowej linji 
lotniczej W arszawa —  Wilno.

Linja ta stanowić będzie część  
odcinka trasy, łączącej W arszawę 
z państwami Bałtyckiemi, w sku
tek czego uzyskane zostanie p ołą
czenie lotnicze z Bukaresztu do 
państw Bałtyckich przez W arsza
wę za pomocą nowej linji, jedn - 
cześnie zaś pozyska się w  ten spo
sób połączenie W iednia i Pragi 
z wymienionemi państwami.

Próbne loty rozpoczną się w 
najbliższym czasie, regularna ko
munikacja zaś uruchomiona zosta
nie prawdopodobnie już na jesie
ni r. b.

Jako lotnisko w  W ilnie przew i
dywane jest lotnisko wojskowe, na 
którem dokonane zostaną odpo
wiednie przeróbki.

BELGJA —  NORW EGJA
„Norsk Luftruter A. B .“ oraz 

belgijskie towarzystwo lotnicze  
„Sabena“ projektują otwarcie w  
krótkim czasie stałej linji lotniczej 
z Norwegji przez Danję do Belgji.

B E R L IN  —  S Z A N G H A J w  5 i pó ł dnia.

W  p o ło w ie  cze rw ca  o tw a r ta  z o s ta ła  
ko m u n ik ac ja , inarazie ty lk o  po cz to w a , 
p o m ięd zy  B erlin em  i Szanghajem . L ina 
p o w ie trz n a  w y n o si n a  te j p rz e s trz e n i o- 
k o ło  10.000 k ilo m e tró w . P o d ró ż  k o le ją  
trw a  16 do 17 dni, k o m u n ik ac ja  lo tn icza  
zaś p rz eb y w a  ją  w 5 i p ó ł dnia,

T ra s a  p ro w a d z i z B e rlin a  p rz ez  K ró 
lew iec  do M oskw y (D eruluft), da le j p rzez  
K azań , S w ie rd ło w sk , N ow osib irsk , K ra s 
n o ja rsk , I rk u c k  do C zy ty  (W G W F), z 
C zy ty  do  M an d żu r ji k o le ją , da le j zaś do 
Szanghaju , P e k in u  i N an k in u  znow u d ro 
gą p o w ie trzn ą  (E u rasia ).

O M N IB U S P O W IE T R Z N Y  K O LN  — 
— FR A N K F U R T .

Od 1 cze rw ca  pom iędzy  K o lo n ją  i 
F ra n k fu r te m  (M) k u rsu je  om nibus p o 
w ie trz n y  L u fth an sy . K o m u n ik ac ja  o d b y 
wa. się  7 ra z y  d z ienn ie  i k u rs  t rw a  go
dzinę. C en a  z a  p rz e lo t m k. .23.—  (2 k lasa
p o f ią ,Ju p o śp ie sz n eg o  m k. 19.— .). Do ce 
n y  te j  w liczone  są  ró w n ież  p rzew o zy  w 
obydw u m ias tach  od i d o  lo tn iska .

Żegluga
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„TŁUMACZ JĘZYKÓW OBCYCH”
C zasop ism o  w y ch o d zące  m iesięczn ie  w trzech  
w ydan iach : an g ie lsk o -p o lsk iem  (A ), francusko- 
p o łsk iem  (B), i n iem ieck o -p o lsk iem  (C ) — jes t 
p rzy jem n ą  i p o ż y teczn ą  ro z ry w k ą  d la  w szysk ich  

in te resu jący ch  się  językam i obcem i.

K ażdy  n u m er ,,T łu m a cz a ” zaw iera  c iek aw e  op o w iad an ia , anegdoty , k arykatu ry , 
w yciąg i z p rasy  zag ran iczn ej i t. d. w raz  z d o k ładnym  p rz ek ład e m  na język  po lsk i.

Do n ab y cia  w k sięg arn iach . C ena n-ru  60 gr. P re n u m era ta  k w arta ln a  Z ł. 1.50.

Na żądanie w ysyłam y b e z p ł a t n i e  specjalny numer okazowy.
A d res red ak c ji i adm in istrac ji:

W a r s z a w a ,  vil. " W a l icó w  3 - ^ - 4 ' .  S k r z .  p o c z t  3 9 6 .

S k ład  G łów ny  d la  pp . K sięgarzy:
. .D o r a  K s i ą ż k i  P o ls K ie j '*  S p .  A K c . ,  " W a r sz a w a .  PI. 3 - c h  K r z y ż y  8 .
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Zarządzenia
Nowa taryfa

Z dniem 1 lipca r. b. wchodzi w  
życie nowa taryfa pocztowa, te le 
graficzna i telefoniczna, w prow a
dzona przez M inisterstwo Poczt i 
Telegrafów zupełnie niespodzie
wanie.

Taryfa ta stanowi naogół w iel
ką podwyżkę dotychczasowych  
opłat, w komunikacji zagranicznej 
dochodzącą do 140%,i w  komu
nikacji telefonicznej zaś do w yso
kości 20%.

Plusem nowj taryfy jest wpro
wadzenie opłat „m iejscowych“, 
za korespondencję w obrębie tej 
samej miejscowości. Opłaty te w y 
noszą dla listów  do wagi 20 gr. — 
15 groszy, dla kart pocztowych — 
10 gr.

Godnem zanaczenia jest rów
nież zm niejszenie maksimum w a
gi dopuszczalnej za najmniejszą 
opłatą taryfową. Tak np. list za
graniczny, obecniJe frankowany 
sumą 60 gr. (dawniej 50 gr.) może 
posiadać maksymalną wagę 20 gr., 
podczas gdy dotychczas waga jego 
dochodzić mogła do 50 gr. W edług 
nowej taryfy list zagraniczny o 
dawnej wadze maksimalnej, t. j, 50 
gr. kosztuje zł. 1.20. Podwyżka za
tem w  tej kategorji 140%, co nie 
jest już bagatelą.

Podwyżka taryfy da się boleś

nie odczuć w  obecnych czasach, 
przy obrotach zmniejszonych do 
minimu i coraz gorszem położe
niu ekonomicznem całego społe
czeństwa.

Dla rozwoju komunikacji m ię
dzynarodowej podwyżka taryfy 
również jest wielkim  ciosem.

Szczegółow ą taryfę podajemy 
poniżej w myśl „Dziennika U staw  
Rzeczypospolitej Polskiej" z dn. 
30 czerw ca 1931 r. Nr. 57.

1) W p ro w ad z a  się  m iejscow e lis ty  i 
k a r tk i  p o cz to w e  za zn iżoną  o p ła tą , a 
m ianow icie:

L isty : a) p ry w a tn e  do 20 gram ów  —  
15 gr., p o n ad  20 gram ów  do 250 gr. —  
25 gr. p o n ad  250 gram ów  do 500 g ra 
m ów —  40 groszy; b) u rzęd o w e  do  20 
gram ów  —  15 groszy, p o n ad  20 gram ów  
do 250 gr. —  25 groszy, p o n a d  250 g ra 
m ów  do 2000 gr. —  35 groszy.

K a r tk i p o cz to w e: p o jed y n cze  —  10 
gr., z o p łac o n ą  o d p o w ied zią  — 20 g roszy.

2) W  o b ro c ie  zag ran icznym  z a  lis ty  
i k a r tk i  p o cz to w e  u s ta la  się  n a s tę p u ją c e  
o p ła ty :

L iL sty : do 20 gram ów  6 9 -groszy- (do- 
ty ch czas  50 gr.), za  k a żd e  d a lsze  20 g ra 
m ów  —  30 gr., do A uptrji, C zecohsło - 
w acji, R um unji i W ęg ie r  do 20 gram ów  
50 gr. (dot. 40 gr.), za  k ażd e  d a lsze  20 
gram ów  —  30 gr.

K a r tk i p o cz to w e: p o jed y n cze  —  35
gr. (d o tychczas 30 gr.), z  o p łac o n ą  o d p o 
w ied z ią  —  70 gr. ((dot. 60 gr.), do A u strji, 
C zechosłow acji, R um unji i W ęg ie r  p o je- 
dy ń cze  —  30gr. (do tychczas 25 gr.), z
o p łaco n ą  odp o w ied zią  60 gr. (dot. 50 gr.).

3) W p ro w ad z a  się te leg ram y  m ie jsco 
w e za  o p ła tą  po  5 gr. od  w y razu , plus 
25 gr. o p ła ty  zasad n icze j od  te le fram u ,

4) O bn iża  się  o p ła ty  z a  te leg ram y  li
s to w n e  ,,L. T ."  na : 5 gr. od  w yrazu , n a j
m niej 100 gr., p lu s 25 gr. zasadn icze j 
o p ła ty ,
5) O bniża  się o p ła ty  a b o n am en to w e  na 

s ieciach , zaliczo n y ch  do grupy  I (z ilością  
do  20 ab o n en tó w ), a  m ianow ic ie : k a te -  
gorja  ab o n en tó w  I —  z 8 n a  6 zł., II — 
z 12 n a  10, III — z 16 n a  14.

O b n iża  się o p ła ty  ab o n am en to w e  to 
w arzy sk ie : w e  d w ó jk ę  z o n a  5 zł., w e 
tró jk ę  z 5 n a  4, w  czw ó rk ę  z 4 n a  3 zł.

6) Z nosi się  rozm ow y p o w ia to w e  za 
o d rę b n ą  o p ła tą . O p ła ty  za  rozm ow y na 
te r e n ie  p o w ia tu  z w y ją tk iem  k a to w ick ie j 
sieci ok ręg o w ej i w a rszaw sk ie j p o d m ie j
sk iej, ob o w iązu ją  jak  za  rozm ow y m ię
dzym iastow e.

7) Z m ienia s ię  s ta w k i za rozm ow y 
m ięd zy m iasto w e  na o d leg ło ść  p o n a d
25 —  50 kim , ze  100 gr, n a  120 gr. i za  
rozm ow y 50 —  1ŚŚ kim . ze  160 n a  200 gr.

B E PŁ A T N E  W IZY  DO B U Ł G A R JI.

Od 1 c ze rw c a  do  30 sie rp n ia , osoby  
u d a ją ce  się do B u łgarji w  ce lach  w y 
p o czy n k o w y ch  i k u racy jn y ch , o trzy m u ją  
w izy  b e zp ła tn ie .

R z ą d  b u łg a rsk i p o sta n o w ił ró w n ież  
u d z ie lać  b e z p ła tn y c h  w iz w  ciągu  ca 
łego  ro k u  dz ien n ik arzo m , lite ra to m , u- 
czonym , s tu d en to m , sp o rto w co m  i p ro fe 
sorom , z tem  jed n ak , że  w inn i on i p o 
d ró żo w ać  grupam i, n ie  m niejszem i, niż 
po  5 osób.

PO B Y T  W  P E R S JI.

P a r la m e n t p e rsk i u ch w alił now e 
p rzep isy , d o ty cz ąc e  ru c h u  cudzoziem 
ców . Z godnie  z p rzep isam i tem i po lic ja  
m a p ra w o  u d z ie lan ia  ty m czaso w y ch  p o 
zw oleń  n a  p o b y t lub w y jazd  z g ran ic  
k ra ju  tym  z p o śró d  cudzoziem ców , k tó 
rzy  d la  jak ich k o lw iek  po w o d ó w  n ie  p o 
s iad a ją  p asz p o rtó w . Je d n o c z e śn ie  ra d a  
m in istró w  m oże z ab ro n ić  cudzoziem com  
p rz eb y w a n ia  w  po szczeg ó ln y ch  p ro w in 
c jach  P ersji.

JA K  G R E C JA  P O P IE R A  S W O JĄ  
TU R Y STY K Ę .

N a o s ta tn ie m  p o sied zen iu  ra d y  m i
n is tró w  p o stan o w io n o , w  celu  p o p a rc ia  
rozw oju  tu ry s ty k i w  G recji, zw oln ić  od 
o p ła t p o r ta  g re c k ą  C e n tra lę  T u ry s ty c z 
ną, zak u p ić  sp ec ja ln y  o k rę t tu ry s ty cz n y , 
o raz  z łag o d zić  z n aczn ie  p rz ep isy  celne, 
s to so w an e  w zg lędem  tu ry stó w .

N O W E  K O M O R Y  C ELN E 
W  S Z W A JC A R JI.

O d 1 cze rw ca  o tw a r te  z o s ta ły  u rzęd y  
celne, n a  dw o rcu  w In te r la k e n , (do 31 
sie rpn ia), o raz  w  Z e rm a tt (do 30 w rz e ś 
nia). Do o b y d w u  p u n k tó w  m o że  być 
w y p raw ian y  b ag aż  pa j» iżersk i b e z p o 
śred n io  ze w szy s tk ich  s tacy j zag ra n ic z 
nych.

PO D W Y Ż SZ EN IE  O PŁA TY .
O p ła ta  z a  p rz y ja zd  do Indyj H o len 

d e rsk ich  p o d w y ższo n a  z o s ta ła  z 100 Gid. 
do 150,
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H o t e l e  p o l e c o n e
H ôtels recom m andés. E m p foh lene H otels. H otels recom m ended.

Białystok
Bielsko
Bydgoszcz

hotel Ritz, 
hotel Prezydent.

H O T E L  D  W  O R C O  W  Y
ul. Z y g m u n ta  A u g u sta  9.

Bystra

Częstochowa
Gdynia
Grodno
Grudziądz
Inowrocław
Jaremcze
Kalisz
Katowice

Kielce
Kołomyja
Kraków

Krynica

Lublin
Lwów

Łódź

Nowy Sącz 
Ostrów Wlkp, 
Piotrków 
Poznań

Rabka-Zdrój

Radom
Sambor
Siedlce

pensjonat H elena. 
Z akład klim atyczno  
leczn iczy  „U zdrow i
s k o ”
hotel Polonia, 
hotel Riwiera Polska, 
hotel Europejski, 
hotel Centralny, 
hotel de France- 
hotel Skrzyńskiego, 
hotel Europa, 
hotel „M onopol“, 
hotel Savoy, 
hotel Bristol, 
hotel Grand, 
hotel Polonia, 
hotel Francuski, 
hotel Grand, 
hotel Pollera.
Dom  Z drojow y-hotel 
hotel pensjonat Lwi- 
gród.
hotel Europejski, 
hotel Georgea. 
hotel Krakowski, 
hotel Grand, 
hotel Savoy, 
hotel Imperjal. 
hotel Polski, 
hotel Polski, 
hotel Bazar, 
hotel C ontinental, 
hotel M onopol, 
hotel-pensj.Sławom ir, 
hotel-pensjonat „Pod 
Opatrznością", 
pensjonat „Luboń“, 
pensjonat »O rzeł“, 
hotel Europejski. 
hotel Bristol, 
hotel Europejski.

Sosnowiec
Stanisławów
Tarnopol
Tczew
Toruń
Truskawiec
Ustroń
Warszawa

hotel Centralny, 
hotel Union, 
hotel Podolski, 
hotel Centralny, 
hotel D w orcow y, 
pensjonat Postój, 
pensjonat Brzezinka, 
hotel Bristol.

Wilno

HO TEL BR ITAN IA
WARSZAWA — VARSOVIE WARSCHAU 

Nowolipie 18, tel. 344-15, 329-12.
W oda b ież ąc a  c ie p ła  i z im na w każdym  
poko ju . C eny n isk ie , od 7 zł. łąc zn ie  

z u słu g ą  i p o d a tk ie m  m iejskim .
K uchn ia  na  m iejscu .
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H O T E L ,  B R U H L
p o ło ż o n y  w ś r o d k u  m i a s t a ,  p r z y  u l . F r e d r y  12,
f ro n te m  z w r ó c o n y  n a  og ro d  S a s k i ,  3 m i n u ty  

p ie sz o  od  P l a c u  T e a t r a l n e g o .
Po g r u n to w n e m  o d n o w i e n i u  p o le c a  64 po k o je  

i a p a r t a m e n t y .
C is z a ,  c z y s t o ś c ,  d o s k o n a łe  p o w i e t r z e .  

C e n y  p o j e d y n c z y c h  p o k o jó w  od  zł.  6.— p o 
d w ó jn y c h  od  z ł .  14.— .

T e le f o n y  w e  w s z y s t k i c h  p o k o ja c h .  W in d a .  
P r z y  h o t e lu  p i e r w s z o r z ę d n a  r e s t a u r a c j a  s p ó łk i  

B r u h l - B r i s t o l .
T e l .  m i ę d z y m i a s t o w y  i m i e j s k i  548-00 do 548-05.

hotel Rzymski, 
hotel Europejski, 
hotel Polonia-Palace.

HOTEL POLSKI
W arszaw a-V arsov ie- W arschau

Długa 29 tel. 600-74, 428-64
W oda b ież ąc a  c ie p ła  i z im na w każdym  

p o k o ju . C en y  n isk ie , od 6 z ł. 
R e s tau ra c ja  na  m iejscu .

E au ch au d e  & fro ide  co u rran te  dans 
chaque  ch am b re . P rix  m o d eree  de z ł. 6— 

R e stau ra n t sur p lace

F liessen d es  w arm es & k a lte s W asser 
im  je d e n  Z im m er. E rm ässig te  P re ise , 
von  6 z ł. an. R e s tau ra n t im H ause .
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Wisła

hotel Bristol, 
hotel Europejski, 
pensjonat Bukowa, 
pensjon. E lżbietanka.

Zakopane hotel Bristol.
Grand-H otel Stam ary 
pensjonat „A lbion“ 
pensj. „Biały D om “ 
pensjonat „Carlton” 
pensj. „Jasny D om ek ” 
pensj. „K onradów ka” 
pensjonat „M araton” 
pensjonat „O aza” 
pensj. „R enaissance” 
pensjonat „Z aw ory” 
hotel-pensjonat ,,Ra- 
dow id”

Z e g i e s t ó w - Z d r ó j  hotel D om  Zdro-

Żywiec

jowy.
hotel K arolówka. 
hotel „Zdrój”.

H o te l  P O L O N I A
N ap rzec iw  a rcy k siążęceg o  p a ła cu  

i gm achu  D yrekcji.

C A N N E S
św iatow ej s ław y

HOTEL DU PARC
M. E LM ER  w ła ść .

M. 28

B E L L E V U E  P A L A C E  &  Bernerhof
Bern

200 pokojów. Jedyny p ierw szo
rzędny hotel z w idokiem  na 
A lpy Berneńskie. Pokoje z wodą  

bieżącą. Restauracja.
E. Eggim ann, dyrektor.

__________________________________  M .3 2

R ed ak c ja  i A d m in is trac ja : W arszaw a, W ilcza  10/12 te le fo n  8-74-12 K on to  P. K O. Nr. 16.744.

N acz. R e d ak to r i W y d aw ca  W A C Ł A W  O L SZ E W S K I. P rzyj, w  śro d y  i p ią tk i od 4 d o 6 pp. R e d ak c ja  i A d m in is trac ja  o tw arte  od 10 r. do  3 p p

CENY O G Ł O S Z E Ń : Z w y cza jn e  z ł. 0,50 za  1 m ilim e tr jed n o szp a lto w y . S tro n a  w  tek śc ie  lub za  tek s tem  zł. 300. S tro n a  o k ład k i 
500 zł.,-?/* str. z ł. 300, l[4 s tr. z ł  200. D ro b n e  —  gr. 20 za sło w o . Z as trz eż e n ie  m ie jsca  20$. K o m u n ik a ty  w e d łu g  za ję teg o  m ie jsca  

w ob liczen iu  m ilim e tro w em  T łu m a cz en ia  o g ło szeń  na obce  język i b e zp ła tn ie .

P R E N U M E R A T A  k w a rta ln a  z o d n o szen iem  lub p rzesy łk ą  p o cz to w ą  z ł. 2.50, ro czn a  z ł. 10.— .

ZAKŁ- ÇRAF, ST. MĘRTENSA, W AR SZAW A, H O ŻA 9. TEL. 8-78-09.



P O L S K I E  L I N J E  L O T N I C Z E

„ L  O  T ”
R O Z K Ł A D  L O T Ó W  —  H O R A I R E  A É R I E N  

W ażny od 1 kwietnia do 15 września 1931. Valable dn 1 avril au 15 septembre 1931-
(C zas środkow o-E uropejsk i — heu re de l’E urope C entrale)

SA M O L O T Y  K U R SU JĄ  C O D ZIEN N IE  Z  W Y JĄ TK IEM  NIEDZIEL. SER V IC E Q U O T ID IE N  SA U F D IM A N C H E.

P o łą cz en ia  lo tn icze  
C o rre sp o n d en ces  

a é rien n es

G o d z in a  o d lo tu  
i p rey lo tu  

H eu re  de  d é p a r t  
e t d ’arriv ée

K i e r u n e k
D i r e c t i o n

G o dzina  p rzy lo tu  
i o d lo tu  

H eu re  d ’arriv ée  
e t de d é p a rt

P o łą cz en ie  lo tn icze: 
C o rre sp o n d an c e s  

aérien n es:

15.50
1800
15.30
17.20
15.40
18.00
16.00
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P o z n a ń
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7.30

O OT N
o  ? ^ M_  O- O- 3 ' 

CO »  £  TO K .

3 s' l  s  S
? £- £  S ï
^  o  ?L ^  -•Zr? eu TD 7ś ^  
O  3  O 9) - o

? £• 3 o g
- T* ^

c
c  a; 

«18 0 . 
c 

CQN

10.40
12.30

13.00
13.40

8.00
10.30

W arszaw a
K r a k ó w

K r a k ó w
K a t o w i c e

15.00
13.10

**• 
12.30 
1 1.50

W arszawa  
L w ó w

15.20
12.50

£ « !  i  
i-  » s  5

n  i N
su a TJ
3 w C  o

c hu  <ü

£1 O aj
u

■r S . S - B
o N̂

N
^  a  c

ß .<U (D

a\E
D T3 

.Hmh 
> 3>- (C

C/5co

10.40
12.30

W arszawa  
K r a k ó w

>5.00
13.10

* ** * »*
13.00 13.00 0 . K r a k ó w P- 12.30 12.30
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O B J A Ś N I E N I E  Z N A K Ó W

□  sam olo ty  ku rsu ją  tylko! w p o n ied z ia łk i, środy , p iątk i, 
se rv ice  lundi, m erce red i, v en d red i

j * * |  sam o lo ty  „ ,, w e w to rk i, czw artk i, sobo ty ,
serv ice  m ard i, jeu d i, sam edi

o. o d lo t, d é p a r t

S I G N E S :
P* przy lo t, a rrivée
* ląd o w an ie  w C ern au ti d o p ie ro  po o tw arc iu  tam  lo t

niska,
les av ions ne  fe ro n t e sca le  a  C e rn au ti q u ’après 
1 o u v ertu re  de l’aérodrom e.



P O L SK IE G O  W Y C IE C Z K I W A R SZ A W A  
B I U R A  e  *  II II C H *  fl I "  PARIS, NICE
P O D R Ó Ż Y  „ F R A I l C O P O L  NEW YORK
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I

Na Wystawę |  W y c i e c z k a  [j W y c i e c z k i  |  Na Wystawę 
Kol oni a lną  I  nafjordyNor- I  wypoczynKo- I  z wypoczyn-

I

w Paryżu

Morskie
z Gdyni

7 lipca  
25 lipca
10 sierpnia
25 sierpi .. ,

i — v ą
L ą d o w e

z Warszav.;>

2 lipca  
16 lipca  

J sierpnia  
16 sierpnia  
2 w rześnia  

16 w rześnia

W ycieczk i m orskie— 14 
dniow e. Ceny w grupie 
I-— 930, w  grupie II — 

595 zł.

W ycieczk i lądow e — 10 
dniow e. C en yza  w szyst
ko w kl. II—680, w  kl. 

111— 530 zł.

wesKie i do 
NordKapu

18 lip iec — 2 sierpień  
Cena od zł. 500.—

Wy c i ec z Ka 
p o  M o r z u  

Pół noc  Gem

K O P E N H A G A  - L O N 
D Y N  - R O TTER D A M 
K A N A L  KILOŃSKI- 

H O L T E N A U

I

— 17 sierpnia. Ceny 
od zł. 375.—

W yc i e czKa  
wypoczynKo - 
wa nad Morze 

Czarne

we do Jugo
sławii

W IE D E Ń -Z A G R Z E B - 

ŚPLIT - KUPARI - Z A 

T O K A  K A T O R SK A - 

B U D A P E SZ T

3 — 24 sierpień  

2 — 24 w rzesień

Cena zł. 840.—

B U K A R E SZ T  - W A R 
N A  - SOFJA - BEO 
G R A D  - B U D A P E SZ T

2 — 30 lipiec.

fj W y c i e c z k i  

~ ® - ~ -  K r a *o w e

W O D N E, KOLEJOW E, 

SA M O C H O D O W E .

kietn na Ri- 
vierze fr.

2 lipca  
2 sierpnia  
2 w rześnia

27-o dniow e w ycieczki. 
Cena w kl. II zł. 1300. — 

w kl. III-ej zł. 990.—

I

Samochodo
we na Wysta

wę

2 sierpnia  
2 w rześnia

W A R SZ A W A  - P O Z 
N AŃ - BERLIN - KO- 
LO NJA- KOBLENCJA- 
L U X E M B U R G - V E R 
DUN-REIM S - PA RY Ż- 
L O Z A N N A  - MO- 
NACHJUM  - PR A G A - 

W A R S Z A W A .

Czas trwania 28 dni.

\
S Z C Z E G Ó Ł O W E  P R O S P E K T Y , B L IŻ S Z E  IN F O R M A C JE  O R A Z  Z A P IS Y

w

P O L S K I E  B I U R O  P O D R Ó Ż Y

A „ F R A N C O P O L ”
W A R S Z A W A , U L . T R Ę B A C K A  Nr. 9. T E L E F O N  2 06 -73 .

O R A Z  O D D Z IA Ł Y  „P A R A ": P O Z N A Ń . W A R S Z A W A , L W Ó W , K R A K Ó W , K A T O W IC E , B Y D G O S Z C Z , T O R U Ń .

Zakł. Graf. St. M ertensa, W arszawa, Hoża 9. Te l. 8-78-09.


